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Z w ielką u w a g ą  c a ła  P o ls k a  w s łu ­
c h u je  s ię  w  p ro g ra m  m in is tr a  K w ia t­
ko w sk ieg o . C a ła  P o lsk a  w ie. że c h o ­
dzi t u  n ie  o  p u s te  słow a, lecz o z n a ­
lez ien ie  d ro g i w y jśc ia  z o b ecn e j t r a ­
g ic z n e j sy tu a c ji .  To te ż  w sz y s tk ie  
k ie ru n k i  p o lity c z n e  z a jm u ją  s ta n o ­
w isk o  w obec now ego  p ro g ra m u  g o ­
sp o d a rczeg o . J e d n e  z n ich , j a k  pepe- 
sow cy , u p a rc i w  sw oim  d o k try n e r ­
s tw ie  i  w  sw o ich  f ra z e s a c h , k rz y c z ą  
z  p a to s e m : n ie  tę d y  d ro g a !  A le nie 
m ó w ią  •— k tó rę d y . P r a s a  in n y c h  k ie ­

ru n k ó w , ja k  n p . p o w ażn y  s k ą d in ą d  „G o 
n iec  W a rsz a w sk i"  d o m a g a  się  „zn iżk i 
cen" k a r te lo w y c h , n ie  łą czy  je d n a k  
te g o  sw o jeg o  s łu szn eg o  z re s z tą  ż ą ­
d a n ia  z c a ło k sz ta łte m  sp ra w  g o sp o ­
d a rc z y c h . N asz e m  zd an iem , s to su n e k  
k ry ty k ó w  p o w in ien  b y ć  rzeczo w y  i 
w y c z e rp u ją cy . P o w ta rz a m y  r a z  je ­
szcze: t u  n ie  cho d zi o ig ra s z k i  lub  
ro z g ry w k i p a r ty jn e ,  t u  chodzi o ż y ­
cie.

C zem  je s t  w  g ru n c ie  rzeczy  p ro ­
g r a m  g o sp o d a rc z y  w ie e p re m je ra  
K w ia tk o w sk ie g o ?  J e s t  to  n ic in n eg o , 
j a k  u p o rz ą d k o w a n ie  łs tan u  is tn ie ją ­
cego , j a k  u su n ięc ie  n ad u ży ć , ja k  
w p ro w ad zen ie  do teg o , co je s t ,  z a ­
sa d  n o rm a ln e j b u c h a łte r j i .  Z rów no-

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I 
F R A N C IS Z K A  M O T Ł O C H A  
S O S N O W IE C , D a le k a  n r .  8 

(o b o k  H u ty  M ilow ice) 
wykonuje w sze lk ie  ro b o ty  k ra w ie c k ie  
cywilne, w o jsk o w e , s tra ż a c k ie  i p o ­

licy jn e .

P R A C O W N IA  R A M IA R S K A

p ro w a d z o n a  p o d  fa eh o w em  k ie ro w n i­
c tw em  p. f irm ie  

„ L  A  - O  R  N  A  M O " 
S O S N O W IE C , H a le  R ozw oju ,

w e jśc ie  z ul. M ościck iego  n r .  9. 
w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  v r z a k re s  

r a m ia r s tw a  w chodzące. 
O p ra w ia  o b ra z y , p o r tr e ty ,  r a m y  do 
f i r a n e k  i t .  p. (zam ie jsco w y m  n a  p o ­
c z e k a n iu ) . S zybko , ład n ie  i dobrze. 

C E N Y  U M IA R K O W A N E .

J. WITKOWSKI
SOSNOWIEC, ORLA 10a
U.kutecznia wszelkie reperacje odbior 
ników radjowych i wzmacniaczy mega 
łonowych, magnesowanie słuchawek 
i głośników, budowa anten i inst radj

CENY NISKIE'

w aży ć  b u d że t, óbc iąć  z b y t duże  w y ­
d a tk i  n a  b iu ro k ra c ję , obn iżyć  „ k o ­
s z ty  w ła sn e"  g o sp o d a rk i p a ń s tw o w e j, 
obn iżyć  z b y t  d u że  t a r y f y  ko le jo w e 
i in n e  u s łu g i p a ń s tw a  to ć  to  p rz e ­
cież n ic  in n eg o , ja k  w p ro w ad zen ie  
ja k ie g o  ta k ie g o  p o rz ą d k u  do g o sp o ­
d a r s tw a  z d a w n a  ju ż  is tn ie ją e g o . N ie  
zap rzeczam y , że j e s t  to  dość  dużo. 
P rzec ież  z n a m y  ta k ie  w y p a d k i z d o ­
ty c h c z a so w e g o  sy s te m u , że k ie d y  
pew ien  d e le g a t rz ą d u  z b y t uczciw ie 
i fa ch o w o  ro zd z ie la ł p re m je  w yw ozo­
w e n a  e k s p o r t  odzieży, to  p o s ta r a ­
no  s ię  —  oczyw iście  ze s t ro n y  ż y ­
d o w sk ich  k a p ita lis ty c z n y c h  ła jd a k ó w  
—  a ż e b y  te g o  u rz ę d n ik a  u n ieszk o d li­

w iono: p rzen ie s io n o  go  w  k ró tk im  
czas ie  do  c e n tra l i  w a rsz a w sk ie j. W ie­
m y , że  t . zw . „ P o lsk i F ia t"  j e s t  to  
ca łkow icie  f a b r y k a t  w łosk i, f a b r y ­
k a t  z re s z tą  d a lek i od d o sk o n a ło śc i, 
je d n y m  słow em  o szu stw o , z m ie rz a ­
ją c e  do  te g o , ażeb y  n ig d y  P o lsk a  
w ła sn y c h  sam o ch o d ó w  n ie  fa b ry k o ­
w ała . O to  p ró b k i p ie rw sze  z b rz e g u  
g o sp o d a rk i ży d a  R a jc h m a n a .

J e s te ś m y  zd an ia , że w y jśc ie  z k r y ­
z y su  w  P o lsce  j e s t  a b so lu tn ie  w y ­
k luczone, jeże li w ła d z a  p u b liczn a  n ie  
w eźm ie się  ra d y k a ln ie  
do  z m ia n y  s t r u k tu r y ,  czy li w ew nę­

t r z n e j  budow y’ w ie lk o k a p ita lis ty c z ­
n y c h  ż y d o w sk ich  i z a g ra n ic z n y c h  

p rzed sięb io rs tw 7.
N a  w sze lk ie  u w ag i, ażeb y  ceny

k a rte lo w e  obn iżyć , re k in y  w ie lk o k a ­
p ita lis ty c z n e  b ia d a ją , że i t a k  n ie  d a ­
j ą  zysków , n ie  w y p ła c a ją  d y w idendy . 
W  te m  w ła śn ie  sęk ! N ie  d a ją  z y ­

sk ó w  ja w n y c h , a le  m a ją  z y sk i u k r y ­
te . C zy  to  będzie  k a p i ta ł  o b lig a c y j­
ny , czy  zw y k ła  p o ży czk a  n a  10 łub  
12% , czy li n a  p ro c e n t  z a g ra n ic ą  n ie ­
b y w ały , czy  to  będz ie  sz tu c z n a  o rg a ­
n iz a c ja  sp rzed aży , czy  d u ż a  cen a  za  
n a b y tą  m aszy n ę , czy  te ż  n isk a  za  
w yw iez io n y  z a g ra n ic ę  to w a r  —  w szy  
s tk o  t o  są  o b ja w y  ty c h  sa m y c h  z y ­
sk ó w  u k ry ty c h , w ła śn ie  n a jsz k o d liw ­
szy ch  d la  p a ń s tw a . Z zy sk iem  ja w ­
n y m  zaw sze  m o żn a  sob ie  p o rad z ić . 
D y w id en d ę  m o ż n a  o p o d a tk o w ać . Z re  
sz tą , sk o ro  ju ż  m a m y  n a ra z ie  s y ­
s te m  k a p ita lis ty c z n y , to  s a m a  log i­
k a  w sk a z u je , że  u m ia rk o w a n e j d y ­
w id en d y  zw alczać  n ie  na leży . Co z 
te g o , że jeże li e le k tro w n ia  w  Z ag łę ­
b iu  D ą b ro w sk ie m  n ie  w y k a z u je  zy ­
sków , je że li w y p ła c a  A n g lik o m  ko lo ­
sa ln y  p ro c e n t od pożyczk i, g d y ż  w y ­
n o sz ą c y  10 czy  12 w  s to s u n k u  r o ­
cz n y m ?  T a k i p ro c e n t w  n o rm a ln y c h , 
p rz y z w o ity c h  s to s u n k a c h  z a g ra n ic ą  
je s t  n ie  do p o m y ślen ia . S k o ro  w ięc 
e le k tro w n ia  d a je  c a łk o w itą  pew ność  
w ierzycielow i, to  o czy w is tem  je s t  
że m a  p ra w o  ż ą d a ć  z m n ie jsz e n ia  p ro ­
c e n tó w  do n o rm y  s to s o w a n e j „ p o ­
m ięd zy  d ż e n te lm en am i"  w  A n g lji, a  
n a w e t w obec w ie lk ich  w p ła t  p o p rze - 
dn iech . w obec p o w ięk szen ia  w a r to śc i

p ien iądza , ż ą d a ć  p a ro le tn ie g o  m o ra -  
to r ju m  n a  p ro c e n ty . D opók i rz ą d  
n ie  w eźm ie  się  do  s t r u k tu r y  d z is ie j­
szy ch  ja s k iń  w y zy sk u , d o p ó k i n ie  
zam ien i ich  w  p rzyzw oic ie  z a ro b k u ­
ją c e  p rz e d s ię b io rs tw a , d o p ó ty  w sze l­
k ie  n a w o ły w a n ia  o obn iżen ie  cen  b ę ­
d ą  g ło sem  w o ła ją c e g o  n a  puszczy . 
P an o w ie  k a p ita liś c i  w  ro d z a ju  ż y r a r ­
d o w sk ich  B o u ssa c ‘ów , n a tu ra ln ie  
p o d n io są  g w a łt, że d z ie je  im  się  k rz y  
w d a , że P o ls k a  je d n o s tro n n ie  z ry w a  
um ow ę. N iech  n ie  z a w ra c a ją  g łow y, 
n iech  p a m ię ta ją , że R o s ja  S ow iecka  
„ze rw a ła  u m o w y " z k a p ita l is ta m i w  
sp o só b  o  w iele w ięce j d o k ład n y . K a ­
p ita liś c i  z p o ca ło w an iem  rę k i  p rz y ­
ję lib y  d z is ia j 10 p roc . sw oich  p ien ię ­
dzy, g d y b y  im  R o s ja  c h c ia ła  d ać . A - 
le k a p ita liś c i  z a g ra n ic zn i ju ż  n a w e t 
n ie  p ro sz ą  o z w ro t p ien iędzy , b ła g a ­
j ą  ty lk o  n a  k o la n a c h  R o s ję  S ow iec­
k ą , a ż eb y  b y ła  ła s k a w a  zaw rzeć  z  n i­
m i p rz y m ie rz e  w o jsk o w e , p rzec iw k o  
im p e ria liz m o w i n iem ieck iem u . K o le­
d zy  p a n a  B o u ssa c ‘a  p o w in n i o ty c h  
rzeczach  p a m ię ta ć . D la  m in is tró w  
zaś  g o sp o d a rc z y c h  w  n a sz y m  rządzie  

p ły n ie  s tą d  je d n a  n a u k a : b y ć  s i l ­
n y m  i k o n se k w e n tn y m , g d y ż  ty lk o  
w te d y  zw y cięstw o  je s t  pew n e . A  s i­
ła  i k o n se k w e n c ja  s y s te m u  ek o n o ­
m iczn eg o  p o lsk ieg o  p o leg a  n a  tem , 
ażeb y  P o lsk a  - p r o le ta r ju s z  n a re s z ­
cie s ta ła  się  ró w n o rz ę d n y m  p a r tn e ­
re m  p a ń s tw  i n a ro d ó w  obcych . D la ­
te g o  te ż  c a ła  P o lsk a , ta ,  k tó r a  s to i 
n a  g ru n c ie  ew o lu cy jn y m , w o ła : p ro ­
g ra m  ek o n o m iczn y  w ie e p re m je ra  
K w ia tk o w sk ie g o  w in ien  b y ć  u zu p e ł­
n io n y  p rzez  re o rg a n iz a c ję , r e o rg a n i­
z a c je  śm ia łą , ży d o w sk o  - z a g ra n ic z ­
n y c h  w ie lk o k a p ita lis ty c z n y c h  p rz e d ­
sięb io rstw 7.
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spowodu zasadzenia redaktora „Hasia Podwawelskiego*

P rz e d  k ilk u  d n ia m i c a ła  p r a s a  b ru -  
kow o  - ży d o w sk a  z a n u c iła  o p e n ta ń -  
czą  p ie śń  ra d o śc i sp o w o d u  sk a z a n ia  
w y d aw cy  i  r e d a k to r a  o d pow iedz ia l­
n eg o  „ H a s ła  P o d w aw e lsk ieg o "  p rzez  
S ąd  G ro d zk i w  Ł odzi.

K o n c e r t  ro zp o czą ł s o l o  d o s to j­
n y  „I. K . C .“ (p o p u la rn ie  p rz e z w a n y  
IC K -iem ) d o n o sząc  sw y m  n ie w y b re ­
d n y m  c zy te ln ik o m  m . in . co  n a s tę p u ­
je :

„ S ą d  G ro d zk i ro z p o z n a w a ł w e  w to ­
re k  sp ra w ę  re d . odpow . „ H a s ła  P o d ­
w aw e lsk ieg o "  K o w alsk ieg o , k tó re g o  
sp ro w ad zo n o  do Ł o d z i p o d  e s k o r tą  
po lic ji. K o w a lsk i o s k a rż o n y  z o s ta ł  o 
zam ieszczen ie  w  „ H aś le " , k tó r e  b y ­
ło k o lp o rto w a n e  w  Ł odzi, a r ty k u łó w  
a n ty rz ą d o w y c h . W  w y n ik u  ro z p ra w y  
s ą d  sk a z a ł  K o w a lsk ieg o  n a  3 m ie s ią ­
ce  la re sz tu  i 100 zł g rz y w n y . P o  ro z ­

p ra w ie  K o w a lsk ieg o  zw oln iono  z a  
k a u c ją .

D ru g i z rz ę d u  z a in - t h  o n  o  w  a  ł 
h y m n  „ „ z w y c ię s tw a"  „N o w y  D zien ­
n ik "  d o d a ją c  d o  s łó w  „I. K . C .“ g łę ­
b o k ie  w e s tc h n ie n ie : ,,sp raw ied liw o śc i 
s ta ło  s ię  za d o ść !"

K o sz e rn y  z a ś  „ N a sz  P rz e g lą d "  d o ­
n o sił z  w ie lk ą  p o w a g ą :

D o Ł o d z i sp ro w ad zo n o  p o d  e s k o r ­
t ą  r e d a k to r a  „ H a s ła  P o d w a w e lsk ie ­
go" K o w a lsk ieg o  z  K ra k o w a , k tó r e ­
m u  u rz ą d  p r o k u ra to r s k i  w y to czy ł 
s p ra w ę  k a r n ą  z a  p o d b u rz a n ie  je d n e j  
części lu d n o śc i p rzec iw  d ru g ie j.

S ą d  G ro d zk i w  Ł odzi, p o  ro z p a ­
tr z e n iu  sp ra w y , sk a z a ł re d . K o w a l­
sk ie g o  n a  3 m ies iące  a re s z tu  o ra z  n a  
400 zł g rzy w n y .

G łosy  in n y c h  p o m n ie jsz y c h  sz m a ­
te k  ż y d o w sk ich  p o m ija m y .

Z e s ta w m y  te r a z  t e  r e la c je :  „I. K.
C ." s tw ie rd z a  n ied w u zn aczn ie , że  s p ra

w a  to c z y ła  się  o a r ty k u ły  a n ty r z ą  
dow e, o raz , że p . re d . K o w a lsk i s k a  
z a n y  z o s ta ł  n a  100 zł g rz y w n y  
„ N a sz  P rz e g lą d "  n a to m ia s t  —  takż< 
„d o b rze  p o in fo rm o w a n y "  .— pisze  < 
sp ra w ie  k a rn e j  „za  p o d b u rz a n ie  je  
d n e j częśc i lu d n o śc i p rzec iw  d ru g ie j"  
g rz y w n ę  z a ś  p o d w y ższa  od sieb ie  d< 
400  zł.

S łow em : in fo rm a c je ... d ość  ścicłe 
A  ja k  to  b y ło  w  rzeczyw isto śc i"  
S p ra w ę  tę  o m ó w im y  jeszcze  ob  

sze rn ie , dz iś  z a ś  o g ra n ic z y m y  s ię  d< 
s tw ie rd z e n ia  s u c h y c h  fa k tó w :

W  d n iu  28 p a ź d z ie rn ik a  b. r . z ja  
w ił s ię  w  re d a k c ji  „ H a s ła  P o d a w e i 
sk ie g o "  p o s te ru n k o w y  P . P ., k t ó n  
o św iad czy ł p, red . K o w a lsk iem u , ż< 
m a  po lecen ie  „ d o s ta rc z y ć "  go sąd o  
w i g ro d z k ie m u  w  Ł o d ^

W  ja k im  celu  o  te m  p o s te ru n k o w y  
oczyw iście  n ie  w iedział.



„Ż yd zi t o  k łam cy  1 p ija w k i k r w io ż er c ze . ■ d o tą d  p o d  s ło ń c e m , n i i  te n , k tó ry  o  w a ła  ________
Ż a d en  n a r ó d  ch ciw szy  i m śtiw szy  n ie  t y ł s i e b ie  za  n a r ó d  w yorany**, M. LUTER

G d y  red . K o w a lsk i s ta w ił  s ię  w ra z  
z  e s k o r tu ją c y m  g o  p o lic ja n te m  w  
S ą d z ie  G ro d zk im  w  Ł o d z i —  o św ia d ­
czo n o  m u . że m a  s ię  o d b y ć  ‘ro z p ra w a  
o  a r ty k u ł  zam ieszczo n y  w  n rz e  41 z 
u b ie g łe g o  ro k u  p . t .  „ ż y d o w sk ie  w o j 
s k o  w  P o lsc e  o rg a n iz u je  s ię  d a le j" .

Z a p y ta n y  co  m a  n a  s w o ją  o b ro n ę  
p . K o w a lsk i odpow iedzia ł, że  .p r im o : 
a r ty k u ł  te n  p rz e sz e d ł p rz e z  cen zu rę  
w  K ra k o w ie , se c u n d o : Śnie b y ł n a  ro z  
p ra w ę  p rz y g o to w a n y , bo  n ie  o t r z y ­
m a ł  ż a d n e g o  u p rz e d n ie g o  w ezw an ia , 
lecz  o d ra z u  „ p rz y m u so w e  d o p ro w a ­
d zen ie".

W  w in ik u  ro z p ra w y , k tó r a  t r w a ła  
p e łn e  10 m in u t p . re d . K o w a lsk i zo­
s ta ł  sk a z a n y  n a  3 m ies . a r e s z tu  i  100  
zł g rz y w n y . O d  w y ro k u  z o s ta ła  w n ie ­
s io n a  a p e la c ja .

O ż a d n e j k a u c ji  m o w y  n ie  b y ło !
T a k  o to  p rz e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  w  

rzeczy w isto śc i.
Z n am ien n y m  j e s t  f a k t ,  że „ IK C " 

p o d k re ś la  t a k  w y raźn ie , że „H a s ło "  
b y ło  w  Ł odzi k o lp o rto w a n e . P ism a  
le g a ln e  k o lp o rto w a n e  s ą  w szędzie , 
a le  „ H a s ło "  sp e c ja ln ie  n a  te rn ie  Ł o ­
dzi z p rz y c z y n  n ieza leżn y ch  o d  R e ­
d a k c ji  k o lp o rto w a n e  n ie  j e s t  ju ż  od

2 -ch  la t !
Z w ra c a m y  u w a g ę  n a  je d n ą  rzecz : 

p r a s a  ży d o w sk a , d e m a sk o w a n a  t a k  
c z ę s to  p rz e z  „H a s ło " , „ P o ls k ą  K a r ­
tę "  i  in n e  b ra tn ie  p ism a  a n ty ż y d o w ­
s k ie  m ilczy  u p a rc ie  u d a ją c ....  ig n o ­
ra n c ję .  R zecz  j a s n a :  n ie m a  p o p ro s tu  
a rg u m e n tu  n a  s w o ją  o b ro n ę .

J a k  z a ś  w  rz e c z y w is to śc i w y g lą d a  
t a  „ ig n o ra n c ja "  św iad czy  n a jle p ie j  

f a k t ,  że n ie  p o m in ą  a n i  je d n e j  sp o ­
sobn o śc i, a b y  n ie  u ży ć  sob ie  z r a c j i  
rz e k o m e j „ k lę s k i"  z n ie n a w id z o n y ch  

p ism !

K a rte le  w
K ra k ó w , 7 l is to p a d a  1935 r .

N a  czo ło  n a jw a ż n ie js z y c h  z a g a ­
d n ie ń  c h w ili o b e c n e j w  P o lsce , w y s u ­
w a  s ię  —  ró w n o leg le  z k w e s t ją  ży ­
d o w sk ą  —  s p ra w a  k a r te l i  p rzem y sło  
w y c h  i z a g ra n ic z n e g o  k a p ita łu . W ła ś  
c iw ie  s p ra w a  t a  j e s t  ty lk o  p rz e d łu ­
żen iem  p a lą c e g o  z a g a d n ie n ia  żydow ­
sk ieg o , g d y ż  t a k  k rw io ż e rc zy  k a p i­
t a ł ,  j a k  i  je g o  d ja b e łs k i  p łó d  k a r te le ,  
p o z o s ta ją  in  m a g n a  p a r te  na. u s łu ­
g a c h  ży d ó w  lu b  ic h  so ju szn ik ó w . T a  
j e s t  ty lk o  m ię d z y  je d n e m  a  d ru g ie m  
z a g a d n ie n ie m  ró ż n ic a , że p ie rw sze  
j e s t  n ie  d o ść  je szcze  do cen ian e , d r u ­
g ie  z a ś  z d ą rz y io  ju ż  z a in te re so w a ć  
c a łe  p o lsk ie  sp o łeczeń stw o , bez  
w z g lę d u  n a  p rz e k o n a n ia  p o lity czn e . 
F a k te m  j e s t  je d n a k , że  u n ie szk o d li­
w ie n ie  z a g ra n ic zn e g o  k a p i ta łu  i  ro z ­
w ią z a n ie  k a r te l i  —  czego  d o m a g a  się

opałach
w ielk im  g ło sem  c a ły  n a ró d  p o lsk i — 
u g o d z i p rz e d e w sz y s tk ie m  w  s tu g ło ­
w ą  ż y d o w sk ą  h y d rę .

D la te g o  te ż , t r w a ją c  c z u jn ie  n a  
n a s z e j s k ro m n e j p lacó w ce  p u b lic y ­

s ty c z n e j,

nie szczędziliśmy i nadal 
nie szczędzimy sił w walce 
z kartelami i zagranicznym

kapitałem
W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  s p ra w a  n a sz a  
p o c z y n iła  w id o czn e  p o s tę p y . W a lk a  
z  w y zy sk iem  k a r te lo w y m  z n a la z ła  
s ię  bow iem  w  p ro g ra m ie  n o w eg o  R z ą ­
d u . N ieb aw em  R z ą d  m a  pow ołać  
s p e c ja ln ą  k o m is ję  o sk ła d z ie  zm ien ­
ny m , k tó r e j  z a d a n ie m  będ z ie  z b a d a ­
n ie  d z ia ła ln o śc i p o szczeg ó ln y ch  k a r ­
te li.

Ili WM SI! D3 SIT:
J a k  i  k a ż d a  in n a  rzecz , m a ją  k a r ­

te le  w ś ró d  ek o n o m iczn y ch  „sp ecó w " 
s w y c h  g o rliw y c h  o b ro ń có w  i  z a p a ­
m ię ta ły c h  p rzec iw n ik ó w . J a k  p isze  
p . L. R a d z ie jo w sk i w  „Małym Dzien­
niku":
„ J e d n i  są d z ą , że  w  p e w n y c h  w a ru n ­
k a c h  g o sp o d a rc z y c h  is tn ie n ie  k a r t e ­
li  j e s j  n ie ty lk o  d o p u szcza ln e , a le  i  
w rę c z  ko n ieczn e , d ru d z y  u w a ż a ją  
k a r te le  z a  szk o d liw e  i  z a p a t r u ją  s ię  
n a  n ie  j a k o  n a  je d n ą  z fo rm  w y zy ­
s k u , ja k o  n a  o b ja w  z w y ro d n ie n ia  u - 
s t r o ju  k a p ita lis ty c z n e g o . W k a ż d y m  
ra z ie  k a r te l  j e s t  zm o w ą  g ru p y  w y ­
tw ó rc ó w  z m ie rz a ją c y c h  d o  p o d n ie s ie ­
n ia  ce n  w y ro b ó w  p rzem y sło w y ch , 
o g ra n ic z e n ia  p ro d u k c ji  i, ja k  zw ykle  
b y w a , d o  o b c ięc ia  z a ro b k ó w  ro b o tn i­
k o m , jeże li n a w e t  u zn ać , iż  w  ty m

czy  in n y m  w y p a d k u  is tn ie n ie  k a r te ­
ló w  j e s t  „z łem  k o n ieczn em " w  k a ż ­
d y m  ra z ie  m u sz ą  o n e  p o z o s ta w a ć  
p o d  śc is łą  k o n tro lą  p a ń s tw a  i  o p in ji 
p u b liczn e j, g d y ż  in a c z e j w  sp o só b  
n ie u n ik n io n y  p rz e is to c z y ć  s ię  m u sz ą  
w  d o k u cz liw ą  p la g ę " .

N a  p o sied zen iu  S e jm u , w  d n iu  29 
p a ź d z ie rn ik a , w y s tą p ił  z  ż a r liw ą  o- 
b ro n ą  k a r te ló w  p o s. A n d rz e j W ie rz ­
b ick i. (p rz e d s ta w ic ie l t .  zw . „L ew ia - 
ta n r j/1) ,  k tó r y  o b ra z o w a ł c y fro w o  
zty  s ta n  p rz e m y słu , że p ro d u k c ja  d z i ­
s ie js z a  w y n o s i za led w ie  60  p ro c . p ro ­
d u k c ji  1928 r „  a  jeże li p rze liczy m y  
to  n a  p ien iąd ze , o k a ż e  się , że  p rz e ­
m y s ł p ro d u k u je  ty lk o  35 p ro c . t e ­
g o  co  p ro d u k o w a ł w  1928 r .  —  p o d ­
czas, g d y  o b ecn a  w a r to ś ć  p ro d u k c ji  
ro ln ic tw a  w y ra ż a  się  w  47 p ro c . s t a ­

n u  z r .  1928. Z te g o  w y n ik a ło b y , że 
n a sz e  zu b o ża łe  ro ln ic tw o  z n a jd u je  
s ię  w  s y tu a c j i  zn aczn ie  le p sz e j n iż  
sk a r te liz o w a n y  n a w e t  p rz e m y sł. Z a ­
k ra w a  t o  n a  g ru b e  b z d u ry !  G d y  z 

sa li p o se lsk ie j p a d ło  p o d  a d re se m  
m ó w cy  p y ta n ie :

»lle płacicie robołnikom?«
—  W ierzb ick i w o la ł n ie  odpow iedzieć. 
S zk o d a ! B y ła b y  to  o d p o w ied ź  b a r ­
dzo  in te re s u ją c a .  A p o lo g ja  k a r te l i  
n ie z b y t w id o czn ie  ro zczu liła  n ie k tó ­
ry c h  posłów , b o  n p . p o s. S z c z e p a ń sk i 
(W a rs z a w a ) , i lu s t ru ją c  d z ia ła ln o ść  
k a r te l i ,  p o w o ła ł s ię  n a  z n a n y  pow sze­
c h n ie  w y p a d e k , g d y  d la  z w a lc z an ia  
k o n k u re n c ji  f a b r y k i  p o z a k a rte lo w e j, 
k a r te l  o tw o rz y ł w ła s n ą  fa b ry k ę , a  g d y  
p ie rw sz a  sp a liła  się , k a r te l  s w o ją  n a ­
ty c h m ia s t  z a m k n ą ł. I n n y  m ów ca, 
p o s. W o jc iech o w sk i ( S t r y j )  zw alczał 
tw ie rd zen ie , że, g d y b y  n ie  b y ło  k a r ­
te li, b y ło b y  w ięk sze  b ezro b o cie . C zy  
to  p r a w d a ?  Z a  p rz y k ła d  w eźm y  S lask , 
k tó r y  j e s t  s ied lisk iem  k a r te l i :  W r . 
1926 b y ło  n a  S la sk u  !52 tv s .  b e z ro b o ­
tn y c h , a  o becn ie  je s t  104 ty s . ,  czy li 

d o k ła d n ie  2 r a z y  ty le . D o  k a ż d e j 
to n y  w y w iez ionego  że laza, R z ą d  d o ­
p ła c a  50 p ro c . je g o  w a r to śc i.

I  r e f e r e n t  s p ra w y  p e łn o m o n ic tw  
pos. M iedz ińsk i p rzy zn a ł, że  ch o c iaż  
k a r te le , w ed łu g  o k re ś le n ia  pos. W ie­
rzb ick ieg o , n ie  s ą  s a m e  w  so b ie  złem , 
że  j e s t  to  ty lk o  fo rm a  o rg a n iz a c ji, 
a le  „w  ży c iu  fo rm a  t a  p o d le g a  p ew ­
n e m u  zw y ro d n ien iu ..."  Z łem  j e s t  p o ­
l i ty k a  k a r te lo w a  u tr z y m u ją c a  s z ty ­
w n e  ceny , m im o  w sz y s tk o , n ieza le ­
żn ie  o d  te g o  ile  to w a ru  idz ie  i  j a k a  
j e s t  n a b y w cza  s iła  ry n k u ... P ła c e n ie  
za ś  z a  z a n ie c h an ie  p ro d u k c ji  w a r-

Jedyny chrześcijański skład ziemio­
płodów W. DOMAŃSKI w Sosnow­
cu, przy ul. Sienkiewicza 5. (rampa 
C u k ie rm a n a )  poleca w najlepszej ja r  

kości ziemniaki, jarzyny. 
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

s z ta to m  p ro d u k c y jn y m  —  je s t  n ie -  
ty lk o  złe, a le  i  n ie m o ra ln e " .

T y le  o k a r te la c h  posłow ie. W o- 
p in ji  z a ś  sp o łe c z e ń s tw a  p h d ł w y ro k  
n a  n ie  je szcze  s to k ro ć  su ro w sz y . Że­
b y  w y d a ć  n a le ż y ty  s ą d  o  „ d o b ro ­
d z ie js tw a c h "  k a r te l i  t r z e b a  b y ć  w  
s k ó rz e  p o lsk ie g o  ch ło p a . J a k ie  może 
b y ć  je g o  z d a n ie  o  ta k im  n p . o s ław io ­
n y m  k a r te lu  c u k ro w n ic z y m ?  Prze­

cież m e to d y  te g o  k a r te lu  un iem o żli­
w iły  w p ro s t  sp o ży c ie  c u k ru  lu d n o śc i 
w ie jsk ie j.

Dzieci chłopskie trują się 
szmuglowaną przez żydów 

sacharyną
b o  t a k  p ie k n ie  z a c h w a la n y  c u k ie r  
( k tó r y  k rz e p i1/ ! )  s t a ł  s ię  luksu­

sem , o k tó ry m  a n i m a rz y ć  n ie  mo­
ż n a . W  w ę d ró w k a c h  n a sz y c h  p o  w s i 
p o lsk ie j z a o b se rw o w a liśm y  ta k ie  o- 
t o  ro z śm ie sz a ją c e  i  ja k ż e  tr a g ic z n e  
z a ra z e m  f a k ty :  u  p u ła p u  w c h a c ie  
w is i  p rz y k u rz o n y  ja k iś  węzełek. 
C zy żb y  to  n a  ja k ie  c z a ry ?  —  pyta­
m y  zac iek aw ien i1. —  „N ie , to tylko 
c z te ry  k a w a łk i  c u k r u  d la  najmłod­
szeg o  m a leń stw a , k tó r e  t r z e b a  wie­
szać  ( to  z n a c z y : n ie  dziecko , lecz cu­
k ie r)  , a ż  n a  su fic ie , ż e b y  s ta r s z e  smy­
k i n ie  z ja d ły !"  I  p o m y śleć , że w1 tym­
że  s a m y m  czas ie

i i i i t t  {fiiii! w pemnk
Si W  piski?!! nin,
k tó r y  ic h  w ła śc ic ie le  n a b y w a ją  po 12 
(w y ra ź n ie : d w a n a śc ie )  g ro sz y  za 
k ilo g ra m !

S ło w a : a b s u rd , a n o m a lja , para­
d o k s  i  t .  p . w obec ta k ie g o  faktu są  
je szcze  z a  b la d e  i  n ic  z g o ła  n ie  m ó ­
w iące . D z ia ła  t u  a lb o  ja k a ś  szatań­
s k a  złośliw ość, a lb o  b e z d e n n a  głupo­
ta .  A  n a jp e w n ie j i  j e d n o  i  d ru g ie .

D la te g o  p o c z y n a n ia  n o w eg o  R z ą ­
d u  p o d ję te  w  ty m  k ie ru n k u  s p o łe ­
cz e ń s tw o  śled z i z  w ie lk iem  z a in te re ­
so w an iem . B y le b y  ty lk o  ja k n a j r y -  
c h le j o k a z a ły  się  ich  ow oce! „ B a ­
d a ć "  —  „ ra d z ić " :  ow szem ! B y le b y  
n ie  zad łu g o ! S y tu a c ja  j e s t  te g o  ro ­
d z a ju , że p rz y p o m in a  s ię  sc e n a  z 
„ P a n a  T a d e u sz a " , k ie d y  to  p ra w n ik  
B u c h m a n  g łow i się , j a k b y  t o  „ k o -  
m d p y  j ą  l e g a l n ą  w y z n a ­
c z y  ć“ , g d y  b r a ć  s z la c h e c k a  w o la : 
„ k ro p ić !  k ro p ić ! ..."

W  ta m ty m  w y p a d k u  zw yciężyli.... 
K rop icie le?

Dr. Ludwik B.

JÓZEF KOWALSKI.

W NIEZNANE"...
M iałem  jeszcze  p rz e d  b iu rk ie m  

s p o rą  g ro m a d k ę  in te re s a n tó w , g d y  
o tw o rz y ły  s ię  sz e ro k o  za m a sz y śc ie  
p c h n ię te  d rz w i i  p rz e d  o czy m a o b ec­
n y c h  w y b u c h ł  g r a n a  t .....
m u n d u ru  s t r ó ż a  b ezp ieczeń stw a .

—  C zy  z a s ta łe m  p a n a  K o w a lsk ie ­
g o ?

—  T a k  je s t .  S łu żę  p an u .
—  M am  ro z k a z  doprow adzać  p a n a  

p rz y m u so w o  d o  Ł odzi.
D o  Ł o d z i?  J a k t o  d o  Ł o d z i?  

P rz e c ie ż  j a  n ie  w y b ie ra m  się  w c a ­
le  do  Ł o d z i. M oże p a n u  ch o d z i o  j a ­
k ie g o  in n e g o  K o w a lsk ieg o ... z  ty c h  
z  Ł odzi.

A le  ch o d z i m i w ła śn ie  o  p a n a  i  p ro ­
szę  s ię  u b ie ra ć , b o  n ie d łu g o  w y je ż ­
d ż a m y . N a  9 - tą  r a n o  m a m y  się  z a ­
m e ld o w ać  w  sąd z ie  g ro d z k im  w  Ł o ­
dzi.

—  W  są d z ie ? ... g ro d z k im ? ... w  Ł o ­
dz i? ....

—  A no , w  sąd z ie . P ro s z ę  iść  ze 
m n ą !

H a , j a k  iść , tp  iść !  Z o s ta w ia m  
p rz e d  b iu rk ie m  m ocno  źd z iw io n y ch  
in te re s a n tó w , p o le c a ją c  ic h  opiece 
u rzęd n iczk i, b io rę  p a lto , k a p e lu sz  i  
id ę  za  p o lic ja n te m ... D o  Ł od zi! N a  
ra n o  b ęd z iem y  n a  m ie jsc u !  —  z a p e ­
w n ia  je szcze  m ó j n ieo czek iw an y  to ­
w a rz y s z  p o d ró ży . T a k , b ędziem y , n a -  
p ew n o  b ędz iem y , a le ... a le  poco, je ­
śli m o ż n a  w iedzieć  ? O tó ż  n ic  n i m o ­
ż n a  w iedzieć. Je d z ie m y  do  Ł o d z i i 

k w ita !  Z re s z tą  n ie  za szk o d z i jeszcze  
ra z  zw iedzić  s ły n n y  p o lsk i M an ch e ­
s te r .  B y łem  ta m  ju ż  d aw n o . M iałem  
ta k ż e  s p ra w ę  są d o w ą  o  a r ty k u ły  w  
„ H aś le " , a le  p o je c h a łe m  s a m  i  w ie­
d z ia łem  d o k ła d n ie  p o co  ja d ę , b o  o- 
trz y m a łe m  u p rz e d n io  w ezw anie .

Ł ó d ź! —  m ia s to  kom inów , c u c h n ą ­
c y c h  ry n sz to k ó w  i n a jp rz e d n ie js z y c h  
o k azó w  p a le s ty ń s k ie j  s z la c h ty .

Ł ó d ź! —  m ia s to  o p a s ły c h  k a p ita -  
h s tó w  i  m rą c y c h  g łodem  ro b o tn ik ó w .

Ł ódź, —  k tó r e j  n a z w a  w yw odzi się

p o d obno  o d  „ ł u d z i ć  s  i  ę“. Ł u ­
dzę się  w ięc, j a k  m ogę, że t a  p r z y ­
m u so w a  e s k o r ta , to  n a g łe  o d e rw an ie  
od  in te re s ó w  , t a  n o c n a  e sk a p a d a , 
to ... ty lk o  ja k iś  w y b o rn y  k a w a ł d o w ­
cip n eg o  o so b n ik a , k tó r y  o c z e k u je  n a  
m n ie  n a  d w o rcu  i  p o w ita  z o tw a r te -  
m i ra m io n a m i.

A  m oże? ....
L ich o  w ie! O s ta tn im  ra z e m  d o s ta ­

łem  ta m  o k rą g łe  3  m ies iące . P ie r ­
w szy r a z  w  życiu . C hoć m ia łem  ju ż  
w  K ra k o w ie  s p ra w  p ra so w y c h  dz ie ­
s ią tk i .  S tan o w czo  n ie  m a m  szczęśc ia  
do t e j  Ł odzi. T a k  so b ie  ro zw ażam  
ro z tro p n ie , s to ją c  w  n a tło c z o n y m  s u ­
m ien n ie  w a g o n ie  i p ia s tu ją c  n a  je ­
d n y m  ra m ie n iu  ru d ą  b ro d ę  w sp ó łp a ­
sa ż e ra , n a  d ru g im  c z a rn ą , a  n a  p ie r ­
s ia c h  p e js a tą  i  d o k ła d n ie  u s m a rk a n ą  
f iz jo g n o m ję  ja k ie g o ś  M ońka .

A le  n ic .... jed z iem y !
K o ła  p o c iąg u  w y b ija ją  n iezm ien n e  

d w a  t a k ty :
Ł ódź.... m  o  ż e.... Ł ódź.... m  o ż e...
M oże, ja k  w s ią d ę  ido t e j  ł o d z i ,  

to  n ie  w y lą d u ję , a ż  z a  ja k ie  3 m ie- 
s ą c e ?

A  m oże n a d e jd z ie  ja k i  s tra s z liw y  
b a ł w a n  i  p o g rą ż y  m n ie  w  o d m ę­
ta c h ?

A ch , te r a z  d o p ie ro  o d czy w am  p r a ­
w d ziw ą ro z k o sz  ja z d y  „w  n  i  e  z n  a- 
n  e “ !

W  te m  s ły szę  za  so b ą  g ło s  m o je j 
e s k o r ty :

— S k ą d  j a  p a n a  z n am  ? T e ra z  w ła ­
śn ie  p rz y s ło  m i n a  pam ięć , że ju ż  k ie ­
d y ś  z e tk n ą łe m  się  z p an em . A le, gdzie  
i  w  ja k ic h  o k o liczn o śc iach ?

—  I  j a  so b ie  p a n a  p rz y p o m in a m , 
a le  ta k ż e  n ie  w iem  sk ą d .

—  C zy  j a  n ie  o d p ro w a d z a łe m  p a ­
n a  k ie d y ?

—  R a z  ty lk o  b y łem  e sk o r to w a n y  
p rz e z  p o lic ja n ta . B y ło  d o k ła d n ie  ro k  
te m u !  W  K rak o w ie . O d p ro w ad zan o  
m n ie  w  to w a rz y s tk ie  t r z e c h  w ięź­
n ió w  w  „ u rz ę d o w y c h "  g a r n i tu r a c h  
p rzez  c a ły  K a z im ie rz a  (k u  u c iesze  
ta m te js z y c h  m o ic h  p rz y ja c ió ł)  do  
w ięz ien ia  S -teg o  M ichała .

—  A ch , w ięc  t o  p a n ?  J u ż  te r a z  
w iem  d o k ład n ie . T o  j a  w ła śn ie  p a n a  
o d p ro w ad za łem .

—  B a rd z o  m i p rz y je m n ie !  —  p o ­
w ied z ia łem  z b a rd z o  p o d e jrz a n ą  
szcze ro śc ią . S p o tk a ć  zn a jo m eg o , k tó ­
re g o  się  d aw n o  n ie  w id z ia ło  j e s t  
p rz y je m n ie , a le  m oże w  in n e j  o k a z ji!
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Chleb dla wszystkich,
ale przecłewsiystkiem dla swoich 1

się  to  'z  m iło śc ią  ro d a -

L- Jm g& k  g?
K

N a  ła m a c h  lw o w sk ie j „Lazety Ko­
ścielnej" (z  d n ia  3 l is to p a d a  b . r .)  
u m ieszcza  pod  p o w y ższy m  ty tu łe m  
z n a n y  d z ia łacz  ks. prof. dr. Jan Ciem- 
niewski in te re s u ją c y  a r ty k u ł,  z  k tó ­
re g o  w ażn ie jsze  u s tę p y  p rz y ta c z a m y :

N ie ra z  ro z w a ż a liśm y  b łęd y  p rz o d ­
k ó w  n a sz y c h  i k rz y w d y  w y rz ą d z a n e  
p rz e z  n ich  n a sz e m u  m ie sz c z a ń s tw u , 
co  p rzy czy n iło  się  b a rd z o  d o  u p a d k u  
R zeczy p o sp o lite  j .

A  j a k  s p ra w a  t a  p rz e d s ta w ia  się  
po  o d z y sk a n iu  sw eg o  p a ń s tw a ?  C zy 
s k o rz y s ta liś m y  z n a u k i p rze sz ło śc i i 
n ie  p o p e łn iliśm y  ty c h  sa m y c h  b łę ­

d ó w ? ...
O tóż  P o lsk a , k tó r a  n ie  m oże w y- 

k a rm ić  w ła sn y c h  dzieci i  zm u szo n a  
j e s t  w y sy ła ć  co ro czn ie  k i lk a s e t  t y ­
sięcy  P o la k ó w  z a g ra n ic ę  d la  u z y s k a ­
n ia  p r a c y  i ch leb a ,

żifliw
z  R o s ji b o lszew ick ie j w  ty m  sa m y m  
czasie , k ie d y  S ta n y  Z jed n o czo n e  z a ­
m y k a ją  sw e g ra n ic e  d la  im ig ra n tó w . 
C zy j e s t  to  m ą d re  i  sp ra w ie d liw e ?

C zy godzi 
k ó w ?...

N ie  d a le k o  p rz e to  o d b ieg liśm y  od  
p rz o d k ó w  n a sz y c h  i s z la c h ty  p o lsk ie j, 
o  k tó r e j  t a k  p is a ł  w  r .  1755 J a k ó b  
L e jb o w icz  F r a n k  w  sw o je j odezw ie 
do  ży d ó w  ca łeg o  św ia ta , z a c h ę ca ją c  
ic h , a b y  p rz y b y w a li do  P o lsk i: 
„ S z la c h ta  p o lsk a  j e s t  d o b ra  i  g łu p ia , 
czego  n a m  w ła śn ie  p o trz e b a . J e j  k r ó ­
low ie n ig d y  n ie  b y li od  n ie j m ą d rz e j­
si, d la  n a s  z a ś  zaw sze  b y li lepsi, n iż  
ona . G d y  w y p ęd zo n y ch  z  z iem i n ie ­
m ie c k ie j p rzo d k ó w  n a sz y c h  p rz y ję ­
ła  s z la c h ta  p o lsk a  n a  sw o ją  z iem ię, 
w n e t  p o zn a li w  t e j  z iem i n o w ą  o b ie ­
c a n ą  (o jc z y z n ę ), bo  w n e t  je j  k s ią ­
ż ą t  P ia s tó w  zaczęli p ia s to w a ć  w  
sW oich k ie sz e n ia c h  P rz e z  n ie s ły ­
c h a n e  sw o b o d y  i ro zk o sze  lu d u  ż y ­
d o w sk ieg o  w  P o lsce  ja b y m  te n  k r a j  
n a z w a ł p rę d z e j żydow sk im , n iż  po l­
sk im , ju d z k ą  n ie  p o lsk ą  z iem ią , bo  
te  m iljo n y  m ieszczan  i  ch ło p ó w  p o l­
sk ic h  d la  żyd ó w  je d y n ie  ż y ją , n a  n ic h  
w  p ocie  czo ła  p r a c u ją  i  sa m  B ó g  po  
P a le s ty n ie  P o lsk ę  m u s ia ł d la  żydów  
n a  n o w ą  ziem ię  o b iecan ą , a  K ra k ó w  
n a  n o w ą  Je ro zo lim ę  p rzezn aczy ć .

N ic  dziw nego, że p rz y  ta k ie j  s ła ­
bo śc i P o la k ó w  d la  żydów ,

„ W a lk a  k u p có w  ży d o w sk ich  i 
c h rz e śc ija ń s k ic h  j e s t  w a lk ą  dw ó ch  
p o g ląd ó w  n a  św ia t, a lb o  dw ó ch  z a ­
sad n iczo  o d m ien n y ch  k ie ru n k ó w  g o ­
sp o d a rczy ch . P o d iu g  c h rz e śc ija ń s k ie ­
g o  p o g lą d u  ś ro d k ie m  ciężkości in te ­
re só w  g o sp o d a rc z y c h  j e s t  człow iek, i 
t a  w łaśc iw ie  id e a  p rz e w o d n ia  p a n o ­
w a ła  n a d  m y ś lą  i  czy n em  (k u p c a  
c h rz e ś c ija n in a ) . W sz y s tk ie  ś ro d k i, 
m a ją c e  n a  celu  um o cn ien ie  z ja w isk  
g o sp o d a rc z y c h  s ą  ( tu )  sk ie ro w a n e  
k u  je d n o s tc e , t .  j .  k u  p o ży tk o w i o- 
g ó łu".

„N iczem  n ie  sk rę p o w a n e , n ie o g ra ­
n iczone dążen ie  do zy sk ó w  u w ażan e  
by ło  w  c ią g u  ca łego  te g o  o k re su  
p rzez  w ięk szą  część g o s p o d a ru ją c y c h

o so b n ik ó w  z a  n iedozw olone i  n ie ­
c h rz e śc ija ń s k ie ' *.

„K ażd a  czy n n o ść  w y p ły w a ła  bez­
p o śre d n io  z w oli B ożej, a  p o jęc ie  w o ­
li B o sk ie j b y ło  w ro g o  u sp o so b io n e  
d la  m a m o n is ty c z n e g o  p o jm o w a n ia  
rzeczy , a  te m  sa m e m  c h rz e śc ija ń s k ie  
życie  za ro b k o w e  s ta r e j  d a ty  b y ło  u - 
s ta w ic z n ie  n o rm o w a n e  p rz e z  w zg lę­
d y  n a tu ry " .  A  w ięc e ty k a  c h rz e śc i­
ja ń s k a  b y ła  tu  n o rm ą  p o s tę p o w a n ia . 
In a c z e j u  żydów .

„W ed łu g  p o g lą d u  ży d o w sk ieg o  s fe ­
r a  d z ia ła ln o śc i je d n o s tk i  g o s p o d a r ­
czej n ie  p o w in n a  b y ć  w  ż a d n y m  k ie ­
ru n k u  k rę p o w a n a  o b je k ty w n e m i 

p rzep isam i, a n i p o d  w zg lędem  z a k re ­
su  z b y tu , a n i p o d  w zg lęd em  o rg a n i-  
izacji za jęć , a  je d n o s tk a  g o sp o d a rc z a  
p o s ia d a  p ra w o  w y w alczen ia  sob ie  
ch o ćb y  k o sz te m  in n y c h , t a k  s z e ro ­
k ie j  s f e r y  d z ia łan ia , n a  j a k ą  ty lk o  
zdobyć się  m oże. Ś ro d k i w a lk i le żą  
w ła śn ie  w  s fe rz e  u m y sło w e j, s ą  n ie ­
m i:

podstęp, chytrość i przebiegłość

braK dziś w Polsce chleba i miejsca dla swoich
że m u sz ą  ro k ro c z n ie  em ig ro w ać  z 

k r a ju  i  tu ła ć  się  po  św iecie, z a t r a c a ­
ją c  n ie ra z  sw ą  c n o tę  i w ia rę  św ię tą .

W sz y s tk o  to  t r z e b a  w z iąć  p o d  u- 
w ag ę , ch cąc  p o zn ać , co zn aczy  ś w ia ­
d o m y  k o n su m e n t.

A le  id ź m y  d a le j. W iem y  ju ż , że 
żydzi d z ia ła ln o ść  sw o ją  w  P o lsce  ro z ­
p o c z y n a li od p o ż y c z a n ia  p ien ięd zy  
k ró lo m  i m o żn y m  p an o m , a b y  p rz y  
ic h  p o m o cy  o p an o w ać  w  k r a ju  n a j-  
re n to w n ie jsz e  ź r ó d ła : cło, h a n d e l,

p rz e m y s ł i  k o p a ln ie . M e to d ą  t ą  p o ­
s łu g iw a li s ię  on i w szędzie , a le  n a j ­
ła tw ie j  szło  im  w  P o lsce , b o  P o la c y  
s ą  d o b ro d u sz n i i lek k o m y śln i, lu b ią  
p o ży czać  p ien iąd ze  i  żyć  b ez  t ro s k i  
o ju t ro .

„ J a k o ś  t o  b ę d z i e "  —  m ó ­
w i p o lsk ie  p rzy sło w ie , a  t a  n ieoglę- 
d n o ść  i  n ie o p a trz n o ść  n a sz a , to  w o ­
d a  n a  m ły n  ży dow sk i. S łu szn ie  m ó ­
w ił B ism a rc k , że

Polska jest Eldoradem dla żydów
Ż ydzi s ą  m is trz a m i w  s p ra w a c h  f i ­
n a n so w y c h  i  on i to  w ła śn ie  s ą  tw ó r ­
c a m i d z is ie jszeg o  k a p ita liz m u .

„ K a p ita liz m "  —  m ów i s łu szn ie  A. 
D o b o szy ń sk i —  „ to  p r o d u k t  pow ol­
n e g o  p rz e k s z ta łc a n ia  s ię  a ry js k ie g o  
u s t r o ju  g o sp o d a rczeg o  p o d  w p ły w em  
o b y cza jó w  ży d o w sk ich " .

P rz y z n a je  to  ży d o w sk i e k o n o m is ta  
W e rn e r  S o m b a rt, m ó w iąc : „Ż ydzi u- 
m ożliw ili k a p ita liz m  w  je g o  fo rm ie

d z is ie jsze j. N ie  b y ło b y  a n i w spó łcze­
sn eg o  k a p ita liz m u , a n i  w sp ó łczesn e j 
k u l tu r y  b ez  ro z p ro sz e n ia  żyd ó w  w  
k r a ja c h ,  le ż ą c y ch  n a  p ó łn o cn e j pó ł­
k u li z iem i".

Na czem zaś polega wpływ 
żydów na współczesną kulturę
tłu m a c z y  n a m  te n ż e  a u to r  w  n a s tę ­
p u ją c y  sp o só b :

W  g o sp o d a rc z e j w alce  k o n k u re n c y j­
n e j n ie  n a le ż y  liczyć się  z in n e m i 
w zg lęd am i p ró c z  k o d e k su  k a rn e g o  i 
w sz y s tk ie  z ja w isk a  g o sp o d a rcze  
k sz ta łto w a ć  ja k  n a jb a rd z ie j  w ed łu g  
o so b is ty c h  p o jęć  je d n o s tk i" .

A u to r  p rz y z n a je  t u  o tw a rc ie , że 
w  p ro w a d z e n iu  h a n d lu  i p rz e m y s łu  
p rz e p isy  e ty czn e  n ie  p o w in n y  żydów  
k ręp o w ać , o b o w iązu je  ic h  ty lk o  w ła ­
s n y  in te re s , w sz y s tk ie  in n e  w zg lęd y  
z o s ta ją  t u  p o za  n aw iasem .

„Ż yd  —  m ów i S o m b a r t —  ja k o  
ty p  p raw d z iw eg o  k u p c a , bezw zg lęd ­
n e g o  w  in te re s a c h  h a n d lo w y c h , s t a ­
w ia  n a  p ie rw szem  m ie jsc u , ja k o  cel 
zab ieg ó w : zy sk " .

I  ży d  u z n a je  p ra c ę  za  je d e n  ze 
ś ro d k ó w , p ro w a d z ą c y ch  do  celu, ale 
b y n a jm n ie j  n ie  je d y n y , a n i n a w e t 
n a jle p sz y  do  zb o g acen ia  się  •— o w ie ­
le lep szy m  śro d k ie m  od  p ra c y  je s t  
t u  lich w a , sp e k u la c ja , k a r te le , t r u ­
s ty  i m onopole.

„Z  t e j  s iln e j, n ie  ta m o w a n e j w zg lę­
d a m i e ty czn em i ż ą d z y  z y sk u  w y ra ­
s t a j ą  —  m ów i S o m b a r t —  sa m e  p rzez  
s ię  n ie k tó re  z a sa d y  i p r a k ty k i  h a n ­
dlow e, z a  k tó r e  t a k  p o tę p ia n o  ży ­
dów . W łaśc iw o śc ią  żydów , ja k  m ó ­
w ili o b ro ń c y  s ta r e g o  s ta n o w e g o  p o ­
rz ą d k u  g o sp o d a rczeg o , j e s t  n ie p rz y ­
z w o ite  p rz e k ra c z a n ie  g ra n ic , z a k re ­
ś lo n y c h  p rzez  p raw o , a lb o  o b y c z a j 

d la  ró ż n y c h  zaw odów  i ga łęz i p rz e ­
m y słu " .

M am y  tu  c h a ra k te ry s ty k ę  p sy c h i­
k i  ży d o w sk ie j, sk re ś lo n ą  p rzez  żyda , 
a  w ięc c h y b a  w ia ry g o d n ą . J e s t  o n a  
W ręcz p rzec iw n a  p sy c h ic e  c h rz e śc i­

ja ń s k ie j ,  k tó r a  k a ż d e  z a jęc ie  —  a  
w ięc i k u p ie c tw o  —  p o jm u je  ja k o  s łu ­
żbę p u b lic z n ą  a  n ie  ja k o  in te re s  o so ­
b is ty .

„ H a n d e l —  m ó w i św . T o m a sz  z  
A k w in u  ■— ob liczony  w  rz e c z y w is to ­
śc i ty lk o  n a  z y sk  , j e s t  w  sa m e m  
sw em  za ło żen iu  h a n ie b n y , o ile  n ie  
s ta w ia  sob ie  ja k ic h ś  u czc iw y ch  ce ­
lów ". N a to m ia s t  „n ic  n ie  s to i  n a  p rz e  
szkodzie  p rz e z n a cz e n iu  z y sk u  d la  j a ­
k ie g o ś  ce lu  k o n ieczn eg o  i| uczc iw e­
go , i w  te n  sp o só b  h a n d e l w ra c a  do  
sw e j g o d z iw e j p o s ta c i. N a p rz y k ła d  
—  je ś li  k to ś  o d d a je  s ię  h a n d lo w i (Ba 
celów  u ż y teczn o śc i p u b liczn e j, t o  zn a  
czy, b y  n ie  z a b ra k ło  rz e c z y  n iezb ę­
d n y c h  d la  ży c ia  o jczy zn y . I  o czek u ­
je  z y sk u  n ie  ja k o  celu , d la  k tó re g o  
dzia ła , a le  ja k o  w y n a g ro d z e n ia  z a  
sw o ją  p ra c ę " .

Z z e s ta w ie n ia  ty c h  d w u  p o g ląd ó w  
w idzim y, że in acze j z a p a t r u ją  s ię  n a  
h a n d e l c h rz e śc ija n ie , a  in a c z e j ży-1 
dzi. ż y d z i s z u k a ją  w  n im  je d y n ie  zy ­
s k u  i  n ie  d b a ją  o  in te r e s y  ogółu , 
c h rz e śc ija n ie  za ś  w id zą  w  h a n d lu  
słu żb ę  p u b liczn ą  i  s z u k a ją  d o b ra  o- 
gó lnego . W  ta k ic h  w a ru n k a c h  k u p iec  
-k a to lick i n ie w y trz y m a  k o n k u re n c ji  
ży d o w sk ie j, jeże li sp o łeczeń stw o  k a ­
to lic k ie  n ie  p o p rz e  go  c a łą  s iłą , bo  
k ie ru je  się  z a sa d a m i e ty k i, a  k u p ie c  
ży d o w sk i n a  n ią  s ię  n ie  o g lą d a  i  p o ­
s tę p u je  bezw zględn ie.

K o n s u m e n t p o lsk i pow inien , w ie ­
dzieć o te m , jeże li m a  d z ia łać  n a  p o ­
ż y te k , a  n ie  n a  zg u b ę  sw eg o  n a ro ­
du.

(Dok. nast.)

M im o to  d a łem  się  u d n ie ść  fa li  
w s p o m n i e  ń .... z  p r z e d  r o -  
k  u.

B y ło  to  30 p a ź d z ie rn ik a . D o b iu ­
r a  A d m in is tra c j i  „ H a s ła "  w szed ł a- 
g e n t  polic. i  z ap ro p o n o w a ł m i m a ­
le ń k ą  p rz e c h a d zk ę . N a  p a rę  m in u t. 
G d y  ch c ia łem  się  u b ra ć  za szed ł b a r ­
dzo k o m iczn y  in c y d e n t. S z a fy  w  b iu ­
rz e  w p u szczan e  s ą  w  m u r  i  s ta n o w ią  
im ita c ję  d rzw i. G dy  sk ie ro w a łe m  się  
w  s tro n ę  je d n e j  z n ich , a b y  w ziąć  
p a lto ... m ó j a g e n t  skoczy ł, j a k  s t r z a ­
ła  i  u ch w y c ił m n ie  z a  rę k ę , k tó r ą  s ię ­
g a łe m  do  k lu cza . G dy  p ó źn ie j z o rje n - 
to w a ł s ię  w  s y tu a c j i  śm ia ł się  p ie r ­
w szy  do  ro zp u k u .

W y szed łem  w ięc z  ow ym  a je n te m  
n a  ow ą chw ilkę , lecz w róc iłem , aż  za 
d w a  ty g o d n ie ...

„ J a k  to  się  s ta ło  o pow iem ":
M ój a g e n t  b y ł to  p o d obno  ja k iś  

w ie lk i filozof, k tó r y  czas  t r w a n ia  
m o je j p rz e c h a d z k i b r a ł  w  s to s u n k u  
do.... w ieczności. A lbow iem  cóż s ą  te  
d w a  ty g o d n ie  w obec w ieczności, ja k  
n ie  je d n a , ch w ilk a . M oże b lisk o ść  
Ś w ię ta  u m a r ły c h  n a s tro i ła  go  d o  p o ­
d o b n y ch  filozo ficzno  - p o e ty c z n y c h , 
o k re ś le ń ?  W  k a ż d y m  raz ie , g d y b y m

b y ł w ied z ia ł o te m , b y łb y m  w y d a ł w  
b iu rz e  ja k ie ś  za rząd zen ia , n a  ow ą 
d w u ty g o d n io w ą  „ c h w ilk ę " !

T a k  fwięc w y je c h a łe m  sob ie  do 
B u k  - a r e s z t u !

N a  m ie sz k a n ie  o f ia ro w a n o  m i m i­
ły  a p a r ta m e n t ,  k tó r y  za jm o w a ł ju ż  
ja k iś  d z ie n n ik a rz  z  W a rsz a w y . W spół 
lo k a to r  m ó j o k aza ł się  w ca le  p rz y ­
je m n y m  to w a rz y sz e m . G dy  odezw a­
łem  się  do  n ieg o  n ie  odpo w ied z ia ł m i 
a n i słow em , p rz e m ie rz a ją c  d o k ład n ie  
m ia ro w y m  k ro k ie m  celę... to  je s t , 
p a rd o n , gabinet), ta m  i  sp o w ro tem , 
w  s łu sz n e m  m n iem an iu , że m  o w  a  
j e s t  s £r e b r e m  a  j n i l c z e ^  
n i e  z ł o t e m .  O dezw ałem  się  w  
c ią g u  d n ia  je szcze  k ilk a  ra z y , a le  e- 
f e k t  b y ł ta k i ,  j a k  w  ow ej p o p u la r ­
n e j p io sen ce  o d z iadz ie  co p rz e m a ­
w ia ł do  o b ra z u . G d y  p rz y sz ła  ko le j 
n a  sp o czy n ek , m ilczący  > m ó j to w a ­
rz y sz  p rz e rw a ł sw ó j s p a c e r  i  u ło ży ­
w sz y  tro sk liw ie  n a  w o ln y ch  łó żk ach  
g a r n i tu r ,  po łoży ł się  d o  sn u . B y ło  w  
sa li łóżek  k ilk a n a śc ie , a le  o n  pozsu- 
w a ł je  ra z e m  o d g ra d z a ją c  się  n iem i 
odem nie.

T e j n o c y  zach o ro w a łem . W te d y  
d o p ie ro  u s ły sz a łe m  p o ra ź  p ie rw szy  
g łos m eg o  są s ia d a , k tó r y  z an iep o k o ­

jo n y  w o ła ł n a  dozorcę...
N a s tę p n e g o  d n ia  odw ieziono m n ie  

d o  s z p ita la  w ięziennego .
Je c h a łe m  z w ie lk ą  p a r a d ą  w  ład n ie  

o k ra to w a n y m  au c ie  w  to w a rz y s tw ie  
5  o so b n ik ó w , z k tó ry c h  k a ż d y  m ia ł n a  

su m ie n iu  c o n a jm n ie j s ied m  n iem o ­
w lą t  i  c z te ry  sp a lo n e  w sie . T a k  p rz y ­
n a jm n ie j  w y g ląd a li. P o  k ró tk ie  w i­
zy c ie  le k a rs k ie j  p rz e k a z a n o  m ię n a  
celę z w a n ą  w  g w a rz e  w ięz ien n e j „cu- 
w a k s" . B y ł to  n ie ja k o  p rz e d s io n e k  
w ięzien ia . T am  oczek iw ali sk a z a ń c y  
na, m ycie , s trz y ż e n ie  i t .  p . n ieodzo­
w n e  zab ieg i, k tó ry m  p o d d ać  się  m u ­
s ia ł k a ż d y  k a n d y d a t  n a  k ry m in a li­
s tę . N ic  w ięc dziw nego , że ce la  t a  
ro iła  się  od  d ro b n e j a  n iezm ie rn ie  
d o k u cz liw e j fa u n y , k tó re j  s p o rą  k o ­
le k c ję  k a ż d y  u w aża ł sob ie  za  obo w ią­
zek  d o  celi t e j  d o s ta rc z y ć . N ik t  się  
c h y b a  n ie  zdziw i, że w  ta k ic h  w a ­
ru n k a c h  n ie  m o g łem  u sn ą ć . S ły sza ­
łem  k ażd e  bicie  zeg a ró w . B y ła  to  noc 
cu d o w n a! N oc W sz y s tk ic h  ś w ię ty c h . 
D o k o ła  c h ra p a ło  s ied m iu  a u te n ty c z ­
n y c h  zbójców , z k tó ry c h  jed en  p o ­
św ięcił c a ły  w ieczó r o p o w iad an iu  o 
o s ta tn ic h  c h w ilach  g ło śn eg o  m o rd e r ­
c y  M alisza , k tó r y  spęd z ił w  t e j  ce li 
o s ta tn ią  noc  p rz e d  eg zek u c ją .

N a z a ju t r z  d o s ta łe m  się  d o  in n e j  
celi. B y ła  b a rd z o  c z y s ta . T o w a rz y ­
s tw o  b y ło  ta k ż e  w y b o ro w e. S a m a  e- 
l i ta  k ry m in a ln a :  ko m u n iśc i, m ięd zy ­
n a ro d o w i z łodzieje , zaw odow i m o r­
d e rc y  (B o rz e n c k i z to w a rz y sz e m )
i... r e d a k to r  od p o w ied z ia ln y  „ H a s ła "  
do  k o m p le tu !

W śró d  ta k ie g o  o to czen ia  sp ęd z i­
łem  p ra w ie  2 ty g o d n ie . 9 l is to p a d a  
p o p ro szo n o  m n ie  do k a re tk i ,  gd z ie  z 
d w o m a  ż y d a m i i  ja k im iś  in n y m i zło­
d z ie jam i odw ieziono  m n ie  do s ą d u  w  
P o d g ó rzu , a  n a s tę p n ie  p o d  e s k o r tą  
w ła śn ie  ow ego  p o lic ja n ta  d o  w ięzie­
n ia  S -teg o  M ich a ła , s k ą d  po  godz. 
6 - te j  pop . w y p u szczo n o  m n ie ... n a  
w olność .

G dy  zn a laz łem  s ię  znów  sw o b o d n y  
n a  u licy ... a g a rn ę ło  m n ie  n a  w s tę p ie  
n iep o m ie rn e  zd u m ien ie : c a ła  u lic a  
G ro d z k a  u d e k o ro w a n a  b y ła  f la g a m i 
i  ro iła  się  o d św ię tn ie  u b ra n e m i t ł u ­
m a m i żydów .

Z d a le k a  d o ch o d z iły  m n ie  d źw ięk i 
o rk ie s try ....

C zyżby  u ra d o w a n i z m eg o  p o w ro ­
t u  żydzi zg o to w a li m i ta k ie  p rz y ję c ie ?

O k aza ło  się  je d n a k , że t o  b y ł ty lk o  
c a p s trz y k  z o k az ji... ś w ię ta  N iep o ­
dleg łości.
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Żydzi w Niemczech

Program usunięcia żydów
z łyda gospodarczego Niemiec

B E R L IN  (— J „ V o e ik isc h e r B eoba- 
c h te r " ,  d o n o sząc  o m a ją c e m  n a s tą p ić  
o g ra n ic z e n iu  p ra w  żydów  n iem ieck ich  
w  z a k re s ie  g o sp o d a rc z y m  zaznacza , 
że  w y ru g o w a n ie  żyd ó w  z n iem ieck ie ­
g o  ż y c ia  g o sp o d a rczeg o  j e s t  je d n ą  
z  n a jb a rd z ie j  d o n io s ły ch  k o n ieczn o ­
śc i p o lity czn y ch , zw łaszcza  w  o k re ­
s ie  e w e n tu a ln y c h  k ry zy só w .

„D o p ie ro  w  o k re sa c h  k ry ty c z n y c h  
n a sz e g o  n a ro d u  —- p isze  „V. B .“ — 
m o ż n a  b ęd z ie  w  zu p e łn o śc i ocenić, 
j a k  w ażn e  je s t ,  a b y  h a n d e l zn a laz ł 
s ię  w  rę k u  N iem ców ".

P ism o  u ja w n ia  p ew n e  szczegó ły  
to c z ą c e j s ię  o becn ie  za  k u lisa m i w a l­
k i w  ło n ie  p a r t j i  n a ro d o w y c h  s o c ja ­
lis tó w  d o o k o ła  k w e s tji , w  ja k ie j  m ie ­
rz e  u d z ia ł żyd ó w  w  h a n d lu  m a  b y ć  
o g ran ic z o n y . J e d n o  s k rz y / ło ,  in fo r ­
m u je  „V. B ." (m a ją c  w idoczn ie  n a  
m y ś li g ru p ę  S c h a c h ta ) ,  d o m a g a  się, 
a b y  w  ży c iu  g o sp o d a rc z e m  p ra w a  
ż y d ó w  b y ły  o g ra n ic z o n e  do  h a n d lu  i 
e k s p o r tu . D ru g ie  sk rz y d ło  n a to m ia s t  
d o m a g a  s ię  c a łk o w ite j e lim in a c ji ż y ­
dów  ze w sz y s tk ic h  g a łęz i g o s p o d a r­
k i  R zeszy , p rzy czem  a k c ja  e lim in a ­
c y jn a  m ia ła b y  b y ć  p rz e p ro w a d zo n a  
w sze lk iem i m ożliw em i ś ro d k a m i, n ie  
w y łą c z a ją c  in d y w id u a ln y c h  a k c y j 
a n ty ż y d o w sk ic h . P rz e c iw k o  s ta n o w i­
sk u  p ie rw sz e j g ru p y  —  w y ja ś n ia  u- 
rzędów rk a  p a r t j i  i r z ą d u  — w y su w a-

Pogorszenie sytuacji żydów 
w Niemczech

E R F U R T  (— ) „ B a s le r  N a tio n a l-  
z e itu n g "  d o n o si o p o g o rsz e n iu  się  
s y tu a c j i  żydów , zw łaszcza  w  p ro w in ­
c ja c h  n iem ieck ich  w  o s ta tn ic h  k ilk u  
ty g o d n ia c h . W y sied lo n e  ro d z in y  w ę­
d r u ją  is tn e m i k a ra w a n a m i od w io ­
sk i d o  w io sk i, o d  m ia s ta  d o  m ia s ta . 
W obec g re m ja ln e g o  w y p o w ia d a n ia  
ży d o m  m ie sz k a ń , u su n ię te  z d o ty c h ­
czaso w y ch  sied z ib  ro d z in y  p o sz u k u ­
j ą  n o w y ch , lecz  bez  ż a d n e j n ad z ie i 
z n a lez ien ia  azy lu . W y sied lan ie  żydów  
o d b y w a  s ię  w e d łu g  sy s te m a ty c z n e g o  
p la n u , p rz e d e w sz y s tk ie m  z  ty c h  p ro - 
w in c y j, w  k tó ry c h  s y tu a c ja  ic h  b y ła  
d o ty c h c z a s  d o sk o n a ła . D o ta k ic h  

k ra jó w  n a le ż y  B a d e n ja .
K a ż d e g o  d n ia  o d b y w a ją  się  w  

N iem czech  s e tk i  z g ro m ad zeń , p ro p a ­
g u ją c y c h  j a k  n a jo s tr z e js z y  b o jk o t  
żydów . W  n iek tjó ry ch  o k o lic a c h  u-, 

m ieszczo n o  n a  k a m ie n ic a c h  i  d o m ach  
k a r tk i  z  n a p is a m i:  „Żydzie, c iesz  się , 
że o p u szczasz  to  m ie jsc e  n iezlinczo- 
w a n y !"

A re s z to w a n ia  n a s k u te k  c o ra z  li­
c z n ie jsz y c h  p ro c e só w  o  sh a ń b ie n ie  
r a s y  p rz y b ie ra ją  o g ro m n e  ro z m ia ry .

W  g m in a c h  w  H e sse n  w y d a n o  ro z ­
p o rz ą d z e n ie  n a ty c h m ia s to w e g o  p o b o ­
r u  p o d a tk ó w  o d  ży d ó w  bez  u w zg lę ­
d n ien ia  o k o liczn o śc i łag o d z ą c y ch . — 
W  p rz e c iw n y m  ra z ie  n a s tę p u je  t e ­
g o  sa m e g o  d n ia  l ic y ta c ja  n ie ru c h o ­
m ości.

Likwidacja wielkich firm 
żydowskich

B E R L IN  (— ) W  n a jb liż sz y m  c z a ­
s ie  m a  u lec  lik w id ac ji, w zg lędn ie  
p rz e jś ć  w  rę c e  a r y js k ie  s z e re g  w ie l­
k ic h  f i r m  o k a p ita le  ży d o w sk im . M ó­
w i s ię  m . in . o  sp rz e d a ż y  k o n c e rn u  
k a b lo w e g o  „ C a s s ire r" , w ie lk ich  z a ­
k ła d ó w  e le k tro te c h n ic z n y c h  „Heljot- 
w a t“ , o ra z  z n a n e j sp ó łk i „ A g re m a " .

P o n a d to  s z e re g  dom ów  h a n d lo ­
w y c h  o k a p i ta le  ży d o w sk im  w  B e r ­
lin ie  zap o w ied z ia ł l ik w id a c ję  z  d n iem  
1 s ty c z n ia .

n y  j e s t  a rg u m e n t, że „ h a n d e l b y n a j­
m n ie j n ie  j e s t  f u n k c ją  w y łączn ie  g o ­
sp o d a rc z ą , lecz ta k ż e  d o n io s łą  czy n n o  
śc ią  n a ro d o w o  - p o lity czn ą , k tó r a  n ie  
m oże b y ć  p o w ie rzo n a  żydom ". P rz e ­
c iw n icy  drugitego  s ta n o w is k a  a r g u ­
m e n tu ją , że in d y w id u a ln e  a k c je  a n ­
ty ż y d o w sk ie  w  h a n d lu  d o tą d  n ie  d a ­
ły  p o ż ą d a n y c h  w y n ik ó w . S k u tk ie m

k o m p ro m iso w eg o  p o łączen ia  obu  k o n  
cep cy j —  s tw ie rd z a  „V . B .“ —  p o ­
s ta n o w io n o  „ u re g u lo w a ć  d z ia ła ln o ść  
ży d o w sk ą  w  h a n d lu  d e ta lic z n y m " za 
p o śre d n ic tw e m  s p e c ja ln y c h  p rz y g o to ­
w y w a n y c h  o becn ie  ro zp o rząd zeń , k tó  
re  b ę d ą  w y d a n e  n a  p o d s ta w ie  u s ta w  
n o ry m b e rsk ic h .

P o s ta n o w ie n ia  te  m ia ł te ż  n a  m y ­

śli m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  
R zeszy  d r . F r ic k , g d y  o s ta tn io , n a  
w iecu  w  S a a rb ru e c k e n , in fo rm o w a ł 
o m a ją c e m  n a s tą p ić  o g ra n ic z e n iu  
p ra w  ż y d o w sk ich  w  życiu  g o s p o d a r ­
czem .

Co się  ty c z y  w ię k sz y c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw , to  u d z ia ł żydów  w  n ich  
ła tw o  m o żn a  będzie  p o d d ać  pod  k o n ­
tro lę , sk o ro  ty lk o  zn ie s io n a  będzie  
an o n im o w o ść  to w a rz y s tw  a k c y jn y c h . 
W  te m  te ż  —  k o n k lu d u je  „V oeIki- 
s c h e r  B e o b a c h te r"  —  sz u k a ć  n a le ż y  
p rz y c z y n y  f a k tu , że żydzi śp ie sz ą  się  
zb y w ać  sw e a k c je  n a  g ie łd ach , a cz ­
k o lw iek  n ie .m o g ą  on i w s k u te k  p rz e ­
p isó w  d ew izow ych , o trz y m a n y c h  
fu n d u sz ó w  w yw ozić  z a g ra n ic ę .

U nas inaczej

z Janem Kie&ura
P o w y ż e j p rz y to c z y liśm y  sz e re g  

fa k tó w  o b ra z u ją c y c h  s y tu a c ję  żydów  
w  T rz e c ie j R zeszy . J e s t ,  j a k  w idz i­
m y , w ca le  n ie  w eso ła . S podz iew ać  
b y  się  z a te m  na leża ło , że b u ta  ś w ia ­
to w e g o  ż y d o s tw a  po  o s ta tn ic h  d o ­

św iad czen iach  zm a le je . Że p o m n i 
d ru z g o c ą c e j k lę sk i w  N iem czech  
p rz y c ic h n ą . P rz y n a jm n ie j  n a  ja k iś  
czas . L ecz, g d z ie  ta m ! .. .  M oże t a k  
je s t  gdzie , a le  n ie  u  n a s . O to  je szcze  
je d e n  b e z p rz y k ła d n y  w  in n y c h  k r a ­
ja c h  w y czy n  p a le s ty ń s k ie j  h o ło ty : 
b o jk o t  f ilm u  p o lsk ieg o  z J a n e m  K ie ­
p u r ą  p rz y  p o m ocy ... ż rą c y c h  p ły n ó w .

P rz e b ie g  z a jś c ia  p o d a je m y  celow o 
z a  „I. K . C .“ , k tó re g o  o a n ty s e m i­
ty z m  c h y b a  p o sąd z ić  n ie  m o żn a . T y - 
Uił a r t .  „ I. K . C .“ b rz m i: „ P ro w o k a ­
c ja  ży lo w sk ich  w y ro s tk ó w  n a  p o lsk im  
film ie" . W  tre ś c i  c z y ta m y :

„D o k in a  „ A tla n tic "  (w  W a rs z a ­
w ie) p rz y b y ło  t rz e c h  m ło d y c h  żydów , 
o d  k tó ry c h  s z ła  j a k a ś  n iem iła  w oń.

W ezw an o  p o lic ja n ta , k tó r y  ic h  z re ­
w idow ał, a  w ów czas zn alez iono  p rz y  
k a ż d y m  b u te lk ę  ze ż rą c y m  p ły n em . 
Z a trz y m a n y c h  sp ro w ad zo n o  do  ko- 
m is a r ja tu .  B y li to  2 0 -le tn i G erszo n  
S eg a ł, 18-letn i, U sz e r  S z w a rc k o p f  i 
1 7 -le tn i S a m so n  M ueller.

W  k in ie  „ A tla n tic "  w y św ie tla n y  
j e s t  f i lm  p . t .  „ K o ch am  w sz y s tk ie  
k o b ie ty "  z J a n e m  K ie p u rą . O d k ilk u  
d n i w  w ie lu  p u n k ta c h  m ia s ta  po roz- 
k le ja n o  n a  m u ra c h  dom ów  u lo tk i, 
w z y w a ją c e  d o  b o jk o to w a n ia  w sp o m ­
n ia n e g o  film u .

O a k c ji  p ew n y c h  kó ł ży d o w sk ich , 
z m ie rz a ją c y c h  do b o jk o tu  w sp o m ­
n ia n e g o  f ilm u  K ie p u ry , d la teg o , że 

' b y ł n a k rę c o n y  w  N iem czech , p is a liś ­
m y  n ied aw n o , p o d k re ś la ją c  n ie d o p u ­
szcza ln o ść  te g o , a b y  k to ś  w  P o lsce  
o śm ie la ł s ię  b o jk o to w a ć  f ilm  p o lsk ie ­
go  a r ty s ty .  W y p a d e k  w a rsz a w sk i i- 
dzie je szcze  d a le j :  n o s i w sze lk ie  z n a ­
m io n a  p ro w o k a c ji. P rz e c iw k o  te m u

m u sim y  n a jk a te g o ry c z n ie j  z a p ro te ­
s to w a ć  i z a ż ą d ać  od  d o jrz a łe g o  sp o ­
łe c z e ń s tw a  ży d o w sk ieg o  p o sk ro m ie - 
n ia  n ie m ą d ry c h  w y b ry k ó w  sw o je j 
m łodzieży , d z ia ła ją c e j ta k ż e  i n a  j e ­
g o  szk o d ę".

T y le  „I. K . C .“ . B a rd z o  ch w aleb n e , 
że w y p a d k u  te g o  n ie  p o m in ą ł. A le 
p ozw olim y  so b ie  n a  m a łą  u w a g ę : c z y  
p ism o  to  n ie  w idz i ty s ię c y  in n y c h  p o ­
d o b n y ch  w y p ad k ó w , k tó r e  zb y w a  m il­

czen iem  lu b  n ie ja sn e m i w z m ia n k a m i?  
D o p iero  t rz e b a  b y ło  b o lesn eg o  d o t­
k n ię c ia  w  K iep u rę , żeb y  „ p ro w o k a ­
c je  ży d o w sk ie"  zw róc iły  je g o  u w a g ę ?  
C iek aw i je s te ś m y , czy  „ ż ą d a n ia "  „I. 
K . C .“ s ta r s z e  sp o łeczeń stw o  ży d o w ­
sk ie  w eźm ie sob ie  do  s e rc a  i u k ró c i 
cu g li ro z h u la n y m  m a c h a b e u sz o m ? .... 
P o m im o  bow iem  w ielk iego  a u to r y te ­
tu  „I. K . C .“ w  ty c h  s f e r a c h  m a m y  
co do  te g o  b a rd z o  p o w ażn e  w ą tp liw o ­
ści!

t s S

Żydowski kartel elektro I radiotechniczny
_ przygotowuje teren do nowej ekspansji

Z N A K  P Y T A N IA  —  K L U C Z  Z 4  G W IA Z D K A M I T O  SY M B O L  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  K A P IT A Ł U  Z O R ­
G A N IZ O W A N E G O  W  K A R T E L  E L E K T R O - I  R A D IO T E C H N IC Z N Y  P O Z O S T A JĄ C Y  W  K IE R O W N I­

C Z Y C H  R Ę K A C H  Ś W IA T O W E G O  ŻY D O ST W A .
T ak ie  an o n im o w e  z n a k i p y ta n ia  

z d o p isk a m i: „ ś w ia t  o tw ie ra "  —  
„k lu cz , k tó r y  ś w ia t  o tw ierał" i  t .  p. 
u k a z a ły  się  o s ta tn io  w  p ra s ie  codzien  
n e j..

J e s t  to  zapow iedź  n o w e j o fe n sy w y  
obcego  k a p ita łu , k tó r y  z d ą ż a  do  p o d ­
b o ju  ro d z im e g o  p rz e m y słu . W y n ik  
p o d b o ju  j e s t  p e w n y : c a łk o w ite  zn i­
szczen ie  n a sz e g o  p rz e m y s łu  i h a n d lu  
ra d io te c h n ic z n e g o .

P rz e c iw s ta w ić  się  *ej m ię d z y n a ro ­
d o w e j p o tęd ze  p rzem y sło w e j, k tó r a  
ju ż  u ja rz m iła  w  E u ro p ie  p o szczeg ó l­
n e  k r a je  i p a ń s tw a , a b y  s s a ć  z  ich  
o rg a n iz m ó w  ż y w o tn e  so k i w  fo rm ie  
p ły n n e j g o tó w k i, m o że  ty lk o  z d ro w y  
o d ru c h  ca łeg o  sp o łeczeń stw a .

R o z p a trz m y  s ię  w o k ó ł czy  te  g w ia ­
zd y  n ie  b ły sz c z ą  ju ż  n a  ra d jo sp rz ę -  
t a c h  w  n a sz y c h  d o m ach , sk lep ach , 
c zy  n a w e t k o śc io ła c h ?  Z a s ta n ó w m y  
srię! C zy  n ie  n a d e sz ła  chw ila , a b y  
p ro s ić  B o g a  o  d ru g i  cud , k tó ry b y  u- 
w o ln ił n a s z ą  O jczy zn ę  z  n iew oli e k o ­
n o m iczn e j, k a p ita l is ty c z n e j  g w iazd y  
ży d o w sk ie j. Z a s ta n ó w m y  się , czy  n ie  
u śp ił n a s  w ró g , k tó r y  p o d k o p a ł s ię  
ju ż  g łęb o k o  i  d a le k o  p o d  n a sz e  f o r ­
ty f ik a c je  p o lity c z n e  i  c h ce  u d a re m ­
n ić  n a sz  w y siłek .

C zy  n ie  c z u je m y  c o ra z  s ła b sz e g o  
t ę tn a  ży c ia  g o sp o d a rc z e g o : z m n ie j­
szan ie  się  d o ch o d ó w  b u d że to w y ch , 

k u rc z e n ie  s ię  m a ją tk u  spo łecznego ,

w y su sz a n ie  ź ró d e ł d o ch o d o w y cy h  i 
o lb rzy m ieg o  o d p ły w u  w a lu ty  z a g r a ­
n ic ę ?

C elow a a k c ja  p o d b o jo w a  k a p ita łu  
obcego , u p ra w ia  o rg ję  w y z y sk u  i  
zn iszczen ia  ro d z im eg o  p rzem y słu , n ie  
d a ją c  n a m  w  z a m ia n  nic. N ie  b u d u ­
je  o n  d la  n a s  a n i d ró g , a n i ko lei, a n i 
f lo ty , a n i p o r tu , — p rzec iw n ie  b u d u ­
je  w ła sn e  fa b ry k i , k tó re , ja k b y  sz y ­
b y  w ie rtn icze , p o m p u ją  rę k a m i n a ­
szy ch  w y z y sk iw a n y c h  ro b o tn ik ó w , 
ż y w o tn ą  k re w , t .  j .  o b ieg o w ą w a lu tę  
i  t r a n s f u z jo n u ją  j ą  do  o b cy ch  k r a ­
jów .

Z m o b ilizu jm y  n a sz e  s iły  do  sa m o ­
o b ro n y ! J u t r o  m o że  b y ć  zapóźno , a l­
bow iem  w ró g  w y n iszczy  n a s z  o rg a ­
n izm  i d o p ro w ad z i do  a g o n ji  g o sp o ­
d a rc z e j.

S p e łn ia jm y  c ią ż ą cy  n a  n a s  o b o w ią ­
zek  c h rz e ś c ija ń s k i i  n a ro d o w y  i  u- 
s k u te c z n ia jm y  n a sz e  z a k u p y  u  sw o ­
ich ! W  se rc a c h  i  c z y n a c h  n a sz y c h  
n iech  d o m in u je  h a s ło :  „ S w ó j do  S w e­
g o  i p o  sw o je " .

J a k  d a lece  p o trz e b n a  j e s t  w sp ó l­
n a  o rg a n iz a c ja  sa m o o b ro n n a , u św ia ­
d a m ia ją c a  c h rz e ś c ija ń s k ie  sp o łeczeń ­
s tw o  o g ro ż a c e m  m u  n ieb ezp ieczeń ­
s tw ie , n iech  św ia d c z ą  t a k i  zn a m ie n ­
n e  f a k ty ,  ja k  z a in s ta lo w a n ie  r a d io ­
o d b io rn ik ó w  z g w iazd am i w  k o śc io ­
łach .

Z m iłą  ra d o śc ią  p o w ia d a m ia m y

C zy te ln ik ó w , iż  o s ta tn io  z o s ta ła  z a ­
re je s tro w a n a  „ C h rz e śc ija ń sk a  L ig a  
P ra c y "  w  B y d g o szczy , k tó r a  sw o ją

d z ia ła ln o ść  ro z sz e rz y  n ieb aw em  n a  
c a łą  P o lsk ę  i p rz y c z y n i s ię  z n a k o w a ­
n iem  to w a ró w  i f i r m  c h rz e śc ija ń s k ic h  
n iezaw o d n ie  w y d a tn ie  w  k ie ru n k u  od 
ży d z e n ia  p rz e m y s łu  i  h a n d lu .

N iż e j p o d a je m y  sp is  c h rz e ś c ija ń ­
sk ic h  fa b ry k a n tó w  i w y tw ó rc ó w  z 
d z ied z in y  r a d jo w e j:

1) „A — H “, H o rk iew icz  A d am , W a r  
szaw a , K rz y w a  25.

2) „ C e n tra " , f a b r y k a  e lem en tó w , 
w ł. T o m aszew sk i, P o z n a ń , T a m a  
G a rb a r s k a  21.

3) „D eb le sse fo n " , w y tw ó rn ia  o d ­
b io rn ik ó w , w ł. D eb lessem , K a to ­
w ice, P iłsu d sk ie g o  27.

4) „ E le k tro d y n " , f a b r y k a  g łośn ie  
inż . H . H ła sk o  i K . R u tk o w sk i 
R a k ó w  k /C z ę s to c h o w y , f a b r .  
W rzo so w a .

5) „ F ilte r" , w y tw ó rn ia  k o n d e n s a to ­
ró w . w ł. S p ik a , C h o rzó w , G im n a ­
z ja ln a  7.

6) „ łk a " . f a b r v k a  a k u m u la to ró w . 
J .  K a lin o w sk i i  A . S obczyk , Ł ó d ź  
C ey ie ln ian a  40.

7) I. C . O ., f a b r y k a  a k u m u la to ró w , 
inż. C zesław  G o tsc h a lk , P o z n a ń , 
PI. W olnośc i 11.

8) ..I s k ra " , f a b r y k a  b a te ry j ,  inż, 
C zes ław  Z alesk i, P o z n a ń , W ie l­
k ie  G a rb a ry  33.



9) „ P o łto n  S ta n d a r t" ,  Sp. z o. o., 
f a b r y k a  t r a n s fo rm a to ró w  i g ło ­
śn ie , W a rsz a w a , T w a rd a  61.

10 i P o lsk a  F a b ry k a  A k u m u la to ró w , 
w ł. H . Z alew sk i, P o zn ań , B y d ­
g o sk a  6 /7 .

11) „ P la so fo n " , w y tw ó rn ia  sk a l 
„G rit" , Św iętoch łow ice  ś l.

12) „ P e te a " , poi. f a b ry k a  a k u m u la ­
to ró w , B ia ła , k /B ie ls k a .

13) „ R ad jo -K lim ", w ł. K lim kiew icz, 
w y tw ó rn ia  cew ek, W a rsz a w a  ul. 
L eszn o  92.

14) „ R a d jo -R a m a " , P o lsk ie  E le k tro -  
R a d jo , J a n  H a r to s ia k , W a rsz a ­
w a, T a rg o w a  69.

15) „T ech n o -H elio s", w y tw ó rn ia  ś ru b  
i rad jo częśc i, P o zn ań , W ielk ie

G a rb a ry  33.
16) „W ab o “ , B ożym  W acław , w y ­

tw ó rn ia  ra d jo częśc i, W a rsz a w a , 
L eszn o  92.

17) ,,Zwój'fv G ó rn o śl. f a b r y k a  d r u ­
tów , Szopienice, R o żd z ień sk a  6.

W y k az  sk ład ó w  h u r to w n y c h , 
ra d io te c h n ic z n y c h .

1) J a n ik  L eon, K ato w ice , ul. 3-go 
M a ja  20.

2) L ew ick i, W a rsz a w a , L eszn a  74.
3) M a rc in ia  A . Sp. z o- o. B ydgoszcz  

ul. D łu g a  6.
4) ,,R a d jo -D e b le sse m “, K a to w ice  ul. 

M arsz . P iłsu d sk ie g o  27.
5) „ R a d jo -H u r t" , J .  M ak n e  i  S ka ,

P o zn ań , św . M arc in a5 7 .
6) T y m  C zesław , K a to w ice , ul. 3 -go  

M a ja  36.
7) P o z n a ń s k a  H u r to w n ia  R a d jo w a , 

W a sz a k  E u g ., P o z n a ń  P o d g ó rs k a  8

C h rz e śc ija ń sk ie  re p re z e n ta c je  
ra d jo te c h n ic z n e .

1) D eb lessem  M ieczysław , B y d g o szcz  
s k r y tk a  P o cz to w a  156.

2) E n d e ra , Sosnow iec, J a g ie llo ń sk a  3
3) K o w a lsk i R o m an , K ra k ó w , W ola  

J u s to w s k a  142.
S p is  c h rz e śc ija ń s k ic h  sk ła d ó w  ra -  

d jo te c h n ic z n y c h  będę  d o łącza ł r e jo ­
n a m i do n a s tę p n y c h  k o re sp o n d e n c y j.

M. Z. K .

Podbój Abisynii a podbói
Polski

W ojna włosko - abisyńska nasuw a 
jednem u z naszych C zytelników  n a ­
stępujące refleksje  — św iadczące, z 
jednej strony, o w ielkiem  zrozum ieniu 
n iebezpieczeństw a żydow skiego z dru-

f ej zaś o szczerem  w spółczuciu dla 
bisyńczyków :

H is to r ja ,  ow a w ie lk a  m is trz y n i ży- 
oia, ow a n ie z ró w n a n a  n au czy c ie lk a  
ta k  n a ro d ó w  j a k  i  p o szczeg ó ln y ch  
je d n o s te k , p o u cza  n a s  o d w u  sp o so ­
b a c h  p o d b ija n ia , u ja rz m ia n ia  i n isz ­
czenia. n a ro d ó w :

P ie rw sz y  to  p o d b ó j o rężn y , d ru g i, 
to  p o d b ó j p rz y  pom o cy  t a k  zw an y ch  
ś ro d k ó w  „p o k o jo w y ch " .

P o d b ó j o rę ż n y  z m ie rza  do  u ja r z ­
m ie n ia  i w y n iszczen ia  ja k ie g o ś  n a r o ­
du. p rz y  z a s to so w a n iu  w a lk i ja w n e j, 
z a ś  p o d b ó j „p o k o jo w y "  do te g o  s a ­
m e g o  ce lu  z d ą ż a  w  sp o só b  ta jn y ,  z a ­
m a sk o w a n y , z a k o n sp iro w a n y . T en 
ro d z a j  p o d b o ju  j e s t  zw y k le  zn aczn ie  
p o w o ln ie jszy , a le  w  sw o ich  o k ro p n y c h  
s k u tk a c h , d z ie s ięc io k ro ć  d la  p o d b i­
ja n e g o  n a ro d u  z g u b n ie jszy , an iże li 
ro z p ra w a  o rężn a . P o d b ó j „ p o k o jo w y "  
p o le g a  n a  s to p n io w em , p lan o w em  n i­
szczen iu  w sze lk ich  ż y w o tn y c h  s ił d a ­
n eg o  n a ro d u . Z a m a sk o w a n y  za ś  w e ­
w n ą trz  k r a ju  w ró g , bez  ro z lew u  k rw i 
— czy li ja k  to  fa łsz y w ie  s ię  m ów i — 
ś ro d k a m i „ h u m a n ita rn e m i"  p o d c in a  

n a ro d o w i b y t  w  je g o  w ła sn e j O jczy-

•  I I
go  n a ro d u  p o lsk ieg o  i poszczęgó lne- k ie d y  m iljo n y  P o lak ó w  c ie rp ią  nędzę
go  P o la k a . Żyd p o d s tę p n ie  w ydzie- z  b r a k u  p ra c y  i m rą  ty s ią c a m i, to
r a  n a ro d o w i p o lsk iem u  z iem ię ; ży d  ró w n o cześn ie  m iljo n  żyd ó w  p rz y b y -
n iszczy  p o lsk i h an d e l, p o lsk ie  rzem io - ły c h  z R o s ji  o ra z  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię -
sło , polski: p rz e m y s ł; żyjfl o d b ie ra  cy  p rz y b y ły c h  z  N iem iec  z n a jd u ją
p o lsk iem u  lu dow i ch leb  i p race . I  w y g o d n e  życie  w  P o lsce .______________

K ied y  z o rężem  w  rę k u  k o ­
n a ją c y  n a  p o lu  w a lk i A b isy ń czy k , 
w y d a je  sw o je  o s ta tn ie  tc h n ie n ie  z 

św iad o m o śc ią , że g in ie  z a  sw ó j n a ­
ró d , z a  je g o  w olność , za  je g o  szczę­
śc ie  — to  P o ła k o m  g in ą c y m  bez 
w a lk i z rę k i n a jp o d le jsz e g o  z w ro ­
gów , n ie  m oże n a w e t p rz y św ie c a ć  t a  
p o c iech a , że u m ie ra ją  z a  sw ó j n a ró d , 
że g in ą , d la  p o lep szen ia  b y tu  sw y c h  
ro d ak ó w .

G d y  n a ró d  a b is y ń s k i  św iad o m  j e s t  
n ieb ezp ieczeń stw a , ja k ie  m u  g ro z i i  
p rz y g o to w u je  u s iln ie  ś ro d k i o b ro n y  
—  lu d  p o lsk i idz ie  n a o ś le p  w  z a s ta ­
w ione p o d s tę p n ie  ży d o w sk ie  m a tn ie .

I  ja k ż e  m y  n a  to  r e a g u je m y ?
G dy ty s ią c e  m ó rg  ziem i p rzech o d z i 

ro k ro c z n ie  w  ręce  ży d o w sk ie  (v id e  
w y c z e rp u ją c y  a r t .  p . K az . C. L aw . 
p t . :  „O d  ziem i p o lsk ie j —  w a r a ! “ w  
n rz e  42) d z ia łaczo m  n a sz y m  m a rz ą  
się  z a g ra n ic z n e  k o lo n  je  w  zab ó jczy m  
k lim ac ie  A fry k i  czy  A m e ry k i P o łu ­
d n io w ej —  zu ży w a  się  w iele  e n e rg ji  
i  zn aczn e  s u m y  p ien iężn e  d la  u szczę ­
ś liw ien ia  p o lsk ieg o  c h ło p a  sz m a te m  
ziem i w  eg z o ty c z n y ch  k r a ja c h  1

O to  n a sz a  „ re a k c ja " !
P a r a d o k s y ! P a r a d o k s y !!...
S ta n  t a k i  t rw a ć  d łu że j n ie  m oże!

S K O N F IS K O W A N O  

________________________W o jc iech  G ro m

l u i n i e  ir u w  w
S ą d  w  B ru n św ik u  w y d a ł w  ty c h  

d n ia c h  w y ro k , s k a z u ją c y  p ew n eg o  a- 
g e n ta  k u p ieck ieg o  za  n azw an ie  p ry n -  
c y p a la  „p ó łży d em  i n ie a ry jc z y k iem " . 
W  m o ty w a c h  p ow iedziano , że o k re ­
ślen ie  ta k ie  (zw łaszcza , g d y  n ie  o d ­
p o w ia d a  p raw d z ie , ja k  w  d a n y m  w y ­
p a d k u )  o zn acza  w  d z is ie jsz y c h  s to ­
s u n k a c h  n iem ieck ich  „ p o w ażn ą  o b ra ­
zę".

S p o ty k a ć  się  m o ż n a  w  N iem czech  
częs to  z p y ta n ie m , d laczeg o  u t r z y ­
m a n e  z o s ta ło  ro z ró żn ien ie  m iedzy  
„ży d am i"  i „ n ie a ry jc z y k a m i" . Czyż
nie  d a ło b y  się  o b u  k a te g o ry j  nazy - 

źn ie : p o zb aw ia  go  z iem i w y k u p u ją c  w ac  P °P r ° s tu  „ ż y d a m i"?  
j ą  i  w  m ieśc ie  i n a  w s i; w y p ie ra  i  S p ra w a  n ie  j e s t  t a k  p ro s ta .  P o ­
n iszczy  je g o  p lacó w k i h an d lo w e  i 
p rzem y sło w e , a z a k ła d a  sw o je ; obez­
w ła d n ia  lu b  n iszczy  je g o  in s ty tu c je  
k u ltu ra ln e , a  n a  ic h  m ie isc e  b u d u je  
w ła sn e , k tó ry c h  ce lem  j e s t  z je d n e j 
s t r o n y  p o tę g o w a n ie  w ła sn y c h  s il m a-

ję c ie  „ży d "  j e s t  je szcze  za  b a rd z o  
zw iązan e  z p o jęc iem  p rz y n a le ż n o śc i 
r l ig ijn e j, b y  je  m o żn a  p rz e n ie ść  p o ­
p ro s tu  n a  k a ż d e g o  o  „ n ie c z y s te j"  
k rw i. W  u s ta w ie  n iem ieck ie j o za-

to w y m "  p rz e c iw sta w ić  n a leży  n iew ie 
le  m n ie jsz ą  co  do  liczby  k a te g o r ję  
ra so w y c h  żydów , w sz a k ż e  z a lic z a ją ­
c y ch  się  do  in n e g o  w y zn an ia , p rz e ­
w ażn ie  c h rz e śc ija ń sk ie g o . O w i ko n - 
w e rty c i, z a ró w n o  k a to lic y , j a k  p ro ­
te s ta n c i , s ą  w  oczach  n iem ieck ich  
te o ry j  ra so w y c h  c z y s ty m i ży d am i, 
a le  zach o d zić  ju ż  m u s i w ą tp liw o ść , 
czy  m o żn a  t r a k to w a ć  ich  w e d łu g  p o ­
p u la rn e j  te rm in o lo g ji  ja k o  „żydów ".

Jeszcze  w ięce j p o w s ta je  w ą tp li­
w ość, g d y  o p u śc im y  dziedzinę  k ry -  
te r ju m  w yzn an io w eg o , p rzech o d ząc  
do m a łż e ń s tw  m ieszan y ch . M am y  
w ięc  w p ie rw  „pó lżydów " w zg lędn ie  
„ p ó la ry jc z y k ó w " , k tó ry c h  rodzice  
s ta n o w ili zw iązek  ży d o w sk o  - a r y j ­
ski. J e ś l i  ro d z ice  by ii c z y s ty m i a ry j -  
c zy k am i, lecz np . b a b k a  je d n e j ze 
s t r o n  p o ch o d z iła  z ro d z in y  żyd o w ­
sk ie j, zach o d z i w y p a d e k  t .  zw. „ t r z y

te r ja ln y c h  i d u ch o w y ch , z  d ru g ie j  ty k i)  z e s ta w io n e  z o s ta ły  ró ż n e  ko m -
d em ira lizo w an ie  i n iszczen ie  re s z te k  b in a c je  r a s y , p o c h o d z e n ia  i  re lig ji,
s it u ja rz m io n e g o  n a ro d u . D zie je  się  w y n ik a ją c e  z u s ta w o d a w s tw a  ra so -
to  p rz e z  o d b ie ra n ie  n a ro d o w i m ożno- w ego  R zeszy .

w odzie  u rzęd n iczy m  ( ro d z a j p ra g m a -  ćw ierc i a ry jc z y k a "  (D re iv ie r te la r ie r )
k tó ra  to  k a te g o r ja  j e s t  w  N iem czech  
s to su n k o w o  liczn a  i  s z a c o w a n a  n a  %

łączn ie  ty lk o  o k w e s tję  poch o d zen ia , 
n ie  zn aczy  to  jeszcze , a b y  p ro b lem  
re lig ijn y  w  k o m b in a c ja c h  m ie sz a ­
n y c h  n ie  is tn ia ł  zupełn ie .

Ż y d o w sk a  g m in a  w y zn an io w a  n ie  
p rz y jy m u je  n p . do  sw o ich  sze reg ó w  
żyda , k tó r y  p rz y ją ł  c h rz e s t.  N a to ­
m ia s t  w y p a d e k  o d w ro tn y  j e s t  m o żli­
w y : a r y jk a ,  k tó r a  p o ś lu b iła  ż y d a  i 
p rz e c h o d z i n a  m ozaizm , m oże b y ć  
p rz y ję ta  do  g m in y  ży d o w sk ie j. P r z y ­
k ła d  te n  dow odzi, j a k  g m a tw a  się  
s p ra w a  ra s o w a  z w y z n a n io w ą  i  ile 
n ieśc is ło śc i p o w sta ło b y , g d y b y  k a ż ­
d ego  „ n ie a ry je ż y k a "  zw ać p o p ro s tu  
„żydem ".

P rz y to c z o n a  s p ra w a  te rm in o lo g ji  
j e s t  ty lk o  m a łą  p ró b k ą  p rze liczn y ch  
tru d n o śc i, ja k ie  zw alczać  m u s i T rz e ­
c ia  R zesza  d la  o s ią g n ię c ia  r e z u l ta t  
tó w  sw eg o  u s ta w o d a w s tw a  a n ty ż y ­
d ow sk ieg o .

P o d c z a s  g d y  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j 
a s y m ila c ja  p o s tą p iła  je sz c z e  d a le j, 

k to  w ie  czy  u n iem o ż liw ia jąc  w rę c z

śd. p ra c y  i z a ro b k o w a n ia  o ra z  p rzez  
d e m o ra liz u ją ce  czaso p ism a , k s iążk i, 
k in a , p rz e z  ro z p ija n ie  lu d n o śc i o ra z  
p o d sy c a n ie  b ra tn ic h  w aśn i.

I  jeże li w  o w y ch  d w u  sp o so b a c h  
p o d b ija n ia  n a ro d ó w  p o u cza  n a s  p rz e ­
szłość, to  znow u  w sp ó łczesn o ść  d a ­
je  n a m  pe łn e  p o tw ie rd zen ie  t e j  o d ­
w ieczn e j p ra w d y  h is to ry c z n e j.

S y w y m  p rz y k ła d e m  u ja rz m ia n ia  
n a ro d u  p rz y  p o m o cy  o ręża , w o jn y  — 
to  n ieszczęś liw a  A b isy n ja .

R ó w n ie  żyw ym , d ra m a ty c z n y m  
p rz y k ła d e m  p o d b ija n ia  i n iszczen ia  
n a ro d u , w p raw d z ie  p rz y  u ży c iu  t a k  
z w a n y c h  „p o k o jo w y c h " , a le  je szcze  
b a rd z ie j  o k ru tn y c h  i  b a rb a rz y ń s k ic h  
środków ', an iże li s a m a  w o jn a  —• to  
dwra k ro ć  n ieszczęśliw szy  n a ró d  P o l­
sk i:

A b isy n ję  o rężem  p o d b ija  W łoch .
P o lsk ę  „ p o k o jo w o "  u ja rz m ia , d e ­

praw acje i  n iszczy  żyd .
I  k tó ry ż  z ty c h  dwru ś ro d k ó w  u ja ­

rz m ia n ia  n a ro d u  j e s t  s tra s z n ie js z y m  
w' sw y c h  s k u tk a c h , czy  w ło sk i o rę ż  
d la  A b isy ń czy k ó w , czy  te ż  d e p ra w u ­
ją c a , z a k o n sp iro w a n a , z d ra d liw a  o- 
fe n s y w a  ż y d ó w  p rzec iw  n a ro d o w i 
p o lsk iem u  —  je g o  d o b ro b y to w i m a - 
te r ja ln e m u , je g o  k u ltu rz e , je g o  zd ro - 
w iu  m o ra ln e m u  i  f iz y c z n e m u ?

I  d o p ra w d y , z a b o rc z y  o rę ż  w ło sk i 
j e s t  m n ie j  n ieb ezp ieczn y  d la  n a r o ­
d u  a b isy ń sk ie g o  i d a le k o  m n ie j p o ­
c h ła n ia  o f ia r , an iże li z a b ó jc z a  t r u c i ­
z n a  i  ś m ie r te ln y  ja d  w szczep ian y  
p rz e z  żyd ó w  w  ży w y  o rg a n iz m  całe-

I s tn ie je  z a te m  p rz e d e w sz y s tk ie m  
k a te g o r ja  ży d ó w  p e łn o ra so w y c h  w y ­
z n a n ia  m o jżeszow ego , k tó ry c h  dzi­

s ie jsz e  N iem cy  liczą je szcze  około  
450  ty s ię c y . T y m  „ży d o m  s tu p ro c e n -

ch o w ał s ię  n ao g ó l ro z d z ia ł r a s  i  w y ­
znań .

m iljo n a . P o d o b n y c h  k o m b in a c y j j e s t  n a w ró t, u  n a s , b liże j W sch o d u , za- 
n ie sk o ń czo n a  ilo ść : „ trzy -ćw ie rc i-ży - 
dz i", „ó sem k o w i-ży d z i"  (A c h te lju -  
d e ) , „ ó se m k o w i-a ry jc zy c y "  i  t .  d.

C hoć w  p o w y ższy ch  w y p a d k a c h  
k r y te r ju m  re lig ijn e  j e s t  d la  p a ń s tw a  
o b o ję tn e , a  u s ta w o d a w s tw o  p y ta  w y -

Podbój Oświęcimiu l okolicy
P o  zd o b y c iu  O św ięc im ia  p rz e z  ż y ­

d ów  n a s tę p u je  p o d b ó j są s ie d n ie j 
B rzez in k i. D aw n o  p rz e d  w o jn ą , o s ie ­
d la li s ię  ży d z i k o ło  d w o rc a  k o le jo ­
w ego, s k ą d  c z y h a li n a  g ro sz  p o lsk ie ­
go  ro b o tn ik a  i  ch ło p a . D z is ia j dw o ­
rzec  k o le jo w y , d z ięk i s z a b e sg o js tw u  
ró ż n y c h  „d z ia łaczy " , p o lity k ie ró w  i  
„ c h a m o in te lig e n c ji" , o p a n o w a n y  j e s t  
zu p e łn ie  p rz e z  żydów . P ię k n a  u lica  
K lim czak  —  D o m y  K ole jow e, n a  k tó ­
r e j  n ie  m ie sz k a ł a n i je d e n  żyd , dz i­
s ia j  z o s ta ła  z d o b y ta  p rz e z  iz rae litó w , 
a  c h rz e śc ijań sk ie  d o m y  p. Prykryla 
i Kamińskiego g o szczą  d z is ia j s y ­
n ó w  P a le s ty n y . W  so b o tę  c h a ła c ia -  
rz e  z e  sw o im i b a c h o ra m i o b lęg n ą  
ch o d n ik i, p ro w o k u ją  b ie d n y c h  P o la ­
k ó w  i  c h c ą  a b y  im  sch o d z ić  z d ro ­
g i. B ezczelność  ży d o w sk a  p rzech o d z i 
ju ż  w sze lk ie  g ra n ic e . F a b r y k a  p ap y , 
Emil Kuźnitzky (d z is ia j „E m il K u - 
źn ick i"  a  rzeczy w iśc ie  Adler, Lleber-

m a n n  i S p ó łk a )  z a tru d n ia ła  z a  ś. p. 
A u s t r j i  ro b o tn ik ó w  i  u rz ę d n ik ó w  P o  
laków , t e r a z  —  począw szy  od  zw y ­
k łeg o  ro b o tn ik a  d o  u rz ę d n ik a  z a t r u ­
d n ia  ży d ó w  z  O św ięcim ia , a  p . L ie- 
b e rm a n n , p o p artly  g łu p o tą  „ d z ia ła ­
czy" z a s ia d a  d z is ia j ja k o  r a d n y  w  
g ro m a d z ie  i  g m in ie  w iejskiej-. „ ra d z i"  
n a d  d o lą  p o lsk ie g o  ro b o tn ik a ... i  
ch ło p a . I  p o m y śleć , że p o lscy  „d z ia ­
łacze"  sp o d  z n a k u  d w o rc a  i  cy n k o - 
w n i s t a r a l i  się , ż eb y  p . L ie b e rm a n n  
z o s ta ł  r a d n y m  i.... ż eb y  re p re z e n to ­
w a ł „ p o lsk i"  p rz e m y s ł i  d a ł p ra c ę  
p o lsk im  ro b o tn ik o m , bo, j a k  s ły sz a ­
łem  od  ty c h ż e  „d z ia łaczy " , g ro z ił 
b o jk o te m  p o lsk ie g o  ro b o tn ik a . O t, 
m a sz  c i „ p o la k a " 1, w y z n a n ia  m o jże ­
szow ego, p a rd o n , w y z n a n ia  p a le s ty ń ­
sk ieg o !... A le  p a p ę  n a p e w n o  re k la ­
m u je  s ię  ja k o  to w a r  po lsk i. W a r to  
b y  p o m y śleć  n a d  j e j  b o jk o te m  a  p a ­
p ę  ż y d o w sk ą  n ie c h  k u p u ją  żydzi!

H a n d e l n a  s t a c j i  w  n iedzie lę  i  św ię  
t a  j a k  k w itł, t a k  n a d a l k w itn ie . P rz e d  
sk le p a m i E n g e r a  i D u n k e lb lu m a  s to ­
j ą  s ta le  s t r a ż e  ( ta te ,  m arn e , c ó rk ę ) 
i w p u sz c z a ją  i  w y p u sz c z a ją  b ied n e  
s łu żące  i  ś led zą , czy  n ie  id z ie  p a n  p o ­
lic ja n t.

M ożeby  ty c h  p an ó w  k u p có w  le p ie j 
m o ż n a  d o p iln o w ać  i n au c z y ć  ic h  p o ­
sz a n o w a n ia  p ra w a ?

P a n  D aw id  W u lk a n  c iąg le  p isze  d o  
k ro n ik i  o św ięc im sk ie j w  „ I . K . C .“ 
a  p . F e rd y n a n d  W u lk a n  d o  „ E k s p re ­
su " . Ż ydzi p iszą  i d o b rze  z a ra b ia ją , 
g o je  z a ś  je  k u p u ją  i  s w o ją  g łu p o tą  
sa m i s ię  o śm ie sz a ją .

D o n a jc ie k a w sz y c h  w y d a rz e ń  m o ­
żn a  za liczy ć  i  to , że  w  ty m  ro k u , p o d ­
czas  W sz y s tk ic h  Ś w ię ty ch , n a  cm en ­
ta r z u , w ś ró d  d z iad ó w  m o żn a  b y ło  
zau w aży ć  3 żydów , k tó rz y  m odlili 
s ię  g o rliw ie : „Z d ro w a ś  M a r  jo , ła sk iś  
p e łn a "  —  b y le  ob łow ić się  m ied z ią -



k a m i. K o n k u re n c ja  ż y d o w sk a  w k ra ­
d a  s ię  ju ż  i  d o  n a s z y c h  ż e b ra k ó w !...

I  p o m y śle ć : ży d z i m a ją  d o m  s t a r ­
ców , d o m  n o c leg o w y  i  o p ró cz  te g o  
k a ż d y  ż y d  p ła c i n a  b ied n y ch .... n a tu ­
r a ln ie  żydów . C zek a jc ie , w k ró tc e  za- 
g łą d n ą  d o  A k c ji  K a to lic k ie j i b ę d ą

chcie li, żeb y  z n im i s ię  dzielić.
R ó w n ież  s p a c e ry  ży d o w sk ie  p o  

c m e n ta rz u  p o w in n y  ra z  n a  zaw sze  
s ię  sk ończyć .

M a ją  sw ó j k irk u t ,  n iech  ta m  id ą .
Z b ig n iew  V erd e .

Gdy ksiądz zamówi sutanna u,., żyda
Ż yd o w sk i „ N a sz  P rz e g lą d "  w  n rz e  

2 94  zam ieśc ił p o n iż szą  w iad o m o ść :
„ P o m ię d z y  k ra w c e m  S zu lim em  

W a s s e rm a n e n  a  k s ięd zem  W ó jc ik iem  
z  S ied lec  p o w s ta ł s p ó r  n a  t l e  w y so ­
k o śc i w y n a g ro d z e n ia  z a  u s z y tą  p rzez  
k ra w c a  s u ta n n ę .

W a s s e rm a n  d o m a g a ł s ię  o d  k s ię ­
d z a  d o p łacen ia  150 z ło ty c h , k s ią d z  

W ó jc ik  z a ś  u trz y m y w a ł, że u m o w a 
m ię d z y  n im  a  k ra w c e m  b y ła  in n a , 
i  że  W a sse rm a n o w i n ic  s ię  ju ż  n ie  
n a leży .

W  ty m  s ta n ie  rz e c z y  W a sse rm a n  
w y s tą p ił  d o  s ą d u , d o m a g a ją c  się  z a ­
są d z e n ia  o d  k s ię d z a  150 z ło ty ch .

N a  ro z p ra w ie  w  c h a ra k te rz e  św iad  
k a  zezn aw ał cze lad n ik  k ra w c a  M a­
j e r  R o tm a n  k tó r y  zeznał, że p ra c o ­
d a w c y  je g o  is to tn ie  n a le ż y  się  ż ą d a ­
n a  su m a .

K s ią d z  W ó jc ik  w y s tą p ił  te d y  p rz e ­

c iw ko  R o tm a n o w i ze s k a r g ą  o f a ł ­
szyw e zezn an ia , tw ie rd z ą c , że w ogó­
le  n ie  w idz ia ł go  p o d c z a s  u m a w ia n ia  
się  z  k ra w c e m  o w y so k o ść  w y n a g ro ­
dzen ia .

S ą d  o k rę g o w y  w  S ied lcach  u zn a ł 
w in ę  R o tm a n a  za  u d o w o d n io n ą  i sk a  
z a  go  n a  6 m ie s ięcy  w ięzien ia .

W c z o ra j s p ra w a  o p a r ła  s ię  o s ą d  
a p e la c y jn y , p rz e d  k tó ry m  o b ro ń c a  
o sk a rż o n e g o  adw . L ew in  dow odził, 
że k s ią d z  W ó jc ik  m ó g ł n ie  w idzieć 
R o tm a n a  z n a jd u ją c e g o  się  p rz y  p r a ­
cy, a  m im o  to  cze lad n ik  s ły sz a ł ro z ­
m o w ę sw ego  p ra c o d a w c y  z  k lie n te m  
i  n ie m a  ż a d n y c h  d a n y c h  o b je k ty w - 
n y ch , k tó re b y  w sk a z y w a ły  n a  n ie p ra  
w dziw ość  ze z n a ń  R o tm a n a " .

C iek aw i je s te ś m y  czy k s . W ó jc ik  
p ó jd z ie  je szcze  zam aw iać  s u ta n n ę  u  
ż y d a ?

Zastraszające cytry
na 106 adwokatówIOOżydów!

W  je d n e m  z  p ism  a n ty ż y d o w sk ic h  
z n a jd u je m y  n a s tę p u ją c e  d a n e  o  s t a ­
n ie  zaż y d z en ia  a d w o k a tu ry  w  m ia ­
s ta c h  m a ło p o lsk ich , a  w  szczeg ó ln o ­
śc i w  P rz e m y ś lu :

„D o  n a jb a rd z ie j  d o tk n ię ty c h  k r y ­
z y sem  n a le ż ą  w  P rz e m y ś lu  a d w o k a ­
ci. M ias to  liczy  za ledw ie  55.000 zb ie ­
d n ia łe j  lu d n o śc i, p rz e d s ta w ic ie li p a - 
l e s t r y  j e s t  oko ło  110, czy li n a  k a ż ­
d y c h  500 m ieszk ań có w , licząc  w  te m  
d zieci i  m łodzież p rz y p a d a  1 a d w o ­
k a t .  M ożna sob ie  w y o b raz ić , ja k ic h  
sp o so b ó w  c h w y ta  się  t a  zup e łn ie  
sp a u p e ry z o w a n a  g a łęź  in te lig e n c ji 
z aw o d o w ej, a b y  się  u trz y m a ć  n a  p o ­
w ie rz c h n i i  z a ro b ić  n a  n a jn ę d z n ie js z ą  
c h o ć b y  w e g e ta c ję .

N ie  to  w szak że  j e s t  p rz e d m io te m  
n a sz y c h  ro zw ażań . M a ło p o lsk a  ca ła , 
a  szczeg ó ln ie  w sch o d n ie  j e j  po łac ie , 
z n a jd u ją  się  w  ca ło śc i n iem a l w  k le ­
szczach  ży d o w sk ich . W  P rz e m y ś lu , 
T a rn o p o lu , K o ło m y ji, n ie  m ó w iąc  ju ż  
o  ró ż n y c h  D u b ieck ach , H a liczach , czy  
Z łoczow ach, k u p iec  to  żyd , le k a rz  — 
żyd, a  a d w o k a t —  żyd. W  n ie k tó ry c h  
m ie śc in a c h  n iem a  w  ty c h  zaw o d ach  
P o la k a  n a w e t n a  p o k az . N p . w  R aw ie  
R u sk ie j, g dzie  ż y je  k i lk u n a s tu  a d w o ­
k a tó w  ży d o w sk ich , zd o b y ł się  n a  o- 
tw a rc ie  k a n c e la r j i  a d w o k a c k ie j p e ­
w ien  z re d u k o w a n y  sęd z ia . P ó ł ro k u  
p rz y m ie ra ł g łodem , a  w k o ń cu  w y k o - 
ła ta ł  p o sa d ę  s e k re ta r z a  R a d y  P o w ia ­
to w e j i  n iew d z ięczn ą  a d w o k a tu rę  

p o rzu c ił. A le  w ró ć m y  do  P rz e m y ś la . 
O tó ż  n a  ty c h  100 a d w o k a tó w  - ż y ­
d ó w  m a m y  ty lk o  6 P o lak ó w . P rz e d  
k i lk u  la ty  n ie  b y ło  t u  ża d n e g o  p o l­
sk ie g o  a p lik a n ta .

D o p ie ro  m łodzież  a n ty s e m ic k a  w y ­
p o w ied z ia ła  te m u  n ieszczęściu  w a lk ę  
& w  o b ecn e j chw ili coś n a  50 żyd ó w  
m a m y  5 a p lik a n tó w  p o lsk ich . K a ta ­
s t r o f ie  t e j  w in n o  i  sp o łeczeń stw o , a- 
le  te ż  w in n i sa m i p o lscv  ad w o k ac i. 
U  n a s  P o la k o m  c z ę s to  się  z d a je , że 
p o lsk ie  w a r s z ta ty  p ra c y  s łu ży ć  m a ją  
ty lk o  „ p an o m ", t .  j .  in te lig e n c ji. P rz e  
c ię tn y  ch łop , k u p iec , rz e m ie ś ln ik  z 
r e g u ły  s iedz i u  ży d a , b o  u  n ieg o  r z e ­
k o m o  ta n ie j ,  a  i in te l ig e n t  p rz e w a ż ­
n ie  w ie rz y  w  k ro g u lc z e  n o sy , p o p ro s tu  
z  w ie lo le tn ieg o  p rz y z w y c z a je n ia . W i­
n a  p o lsk ic h  a d w o k a tó w  leży  w  tem , 
ż e  b ą d ź to  n ie  k sz ta łc ą  n a ry b k u  p o l­
sk ieg o , b ą d ź  te ż  w y c h o w u ją  a p lik a n ­
tó w  ży d o w sk ich . O to  p rz y k ła d y . 
S y n d y k  K a s  K o m u n a ln y c h  d r . Jó z e f  
P a lc h  w y c h o w u je  ju ż  trz e c ie g o  a - 

p l ik a n ta  żyda . P o la k a  z a  ż a d n ą  cenę  
n ie  ch ce  p rz y ją ć , a  żydow i p łac i 250  
z ł m iesięczn ie . P re z e s  B . B . d r . D o ­
b rz a ń s k i , sy n d y k  m ie jsk i, „ p ro m o ­
w a ł"  w ła śn ie  ż y d a  n a  a d w o k a ta . D r. 
S z ła p a c k i a p l ik a n ta  n ie  ch c e  p rz y ­

ją ć  n a w e t n a  b e z p ła tn ą  p ra k ty k ę , a  
k ie ro w n ic z k ą  k a n c e la r j i  j e s t  u  m eg o  
ż y d ó w k a . T y lk o  d w u  a d w o k a tó w  
tr z y m a  n a  b e z p ła tn e j p ra k ty c e  P o la ­
ków , a le  znów  d w u  d a lsz y c h  p o lsk ich  
a p lik a n tó w , a b y  m óc p ra k ty k o w a ć , 
p ra c u je  b e z p ła tn ie  u  a d w o k a tó w  ż y ­
dów ".

KRONIKA
L IS T O P A D

10 N ied z ie la : A n d rz e ja
11 P o n ie d z ia łe : M a rc in a
12 W to re k :  P ięc iu  B ra c i P o l.
13 Ś ro d a : S ta n is ła w a  K o s tk i
14 C z w a r te k : J ó z e fa ta
15 P ią te k :  G e r tru d y
16 P rz e d n ie  d z ia łe k : N M P . O s tro b r .

N A ŚWIECIE
m

B R Y T Y JS K I C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż
z e b ra ł n a  o rg a n iz a c ję  p o m o cy  s a n i­
t a r n e j  po  s tro n ie  a b isy ń sk ie j  719 t y ­
s ięcy  fu n tó w .

Z  B R A Z Y L II  o d p ły n ę ły  o k rę ty  z 
ła d u n k ie m  33 ty s . to n n  m ię sa  m ro ­
żonego , p rzezn aczo n eg o  d la  W łoch .

W  S T A L IN IE  (d a w n ie j Ju zó w - 
k a  —  zag łęb ie  D on ieck ie) p ro p a g a ­
to r  sow ieck iego  s y s te m u  ra c jo n a ln e j  
p ra c y  C echnow , z o s ta ł  z am o rd o w a n y  
p rzez  g ó rn ik ó w .

B O G A C I Ż Y D Z I a m e ry k a ń s c y  p o ­
s ta n o w ili z e b ra ć  375.000 d o la ró w  n a  
u trz y m a n ie  u n iw e rs y te tu  „ w y g n a ń ­
ców ". P ro fe s o ra m i u n iw e rs y te tu  s ą  
ż y d o w scy  p ro fe so ro w ie , k tó rz y  w y e­
m ig ro w a li z N iem iec  po  p rzew ro c ie  
h itle ro w sk im .

W  O K R Ę G U  S A A R Y  w p ro w ad z ili 
N iem cy  „w  p o d z ięk o w an iu  za  p leb i­
s c y t"  t r z y  dn i bez tłu sz c z u  w  ty g o d ­
n iu .

B A N K IE R  P E L IS S IE R  w  B u d a ­
peszcie , w sp ó ln ik  S taw isk ieg o , zdo­
ła ł zbiec z w ięzien ia .

A R E S Z T O W A N Y  p rz e d  k ilk u  d n ia  
m i k ie ro w n ik  b iu ra  Z w iązk u  P o la ­
k ó w  w  B y to m iu , J a n  O le jn iczak  zo­
s ta ł  zw o ln iony  z a re sz tu .

M IA S T O  K O Ś C IU S Z K O  w  s ta n ie  
M ississip i, w  k tó re m  n ie  m ie sz k a ją  
P o la c y , n azw ało  je d n ą  z u lic  „ P iłsu d ­
s k i  S tre e t" .

CO S Ł Y C H A Ć  W  Z A K O P A N E M ?

Sama wór drze i I  I  I krzyczy
N a  o s ta tn ie m  p o sied zen iu  R a d y  

M ie jsk ie j d. 25 p a ź d z ie rn ik a  b . r . ży d  
r a d n y  p . d r .  S t a t t e r  p o ru sz y ł sp ra w ę  
k u le ją c e g o  w  Z a k o p a n e m  bezp ieczeń ­
s tw a  p u b liczn eg o  i pow o ła ł s ię  n a  
„ zn an e  w y p a d k i, p o ru sz o n e  n a w e t w  
p ra s ie " . A  m ia ł n a  m y śli, ja k  za p e ­
w n ia ją  s łu ch acze , pob ic ie  p ro w o k a ­
to r a ,  w łaśc ic ie la  „S lązaczk i" , S zer- 

m a n a .
D o b rze  z ro b ił p . r a jc a .  M y m u  n a  

in te rp e la c ję  odpow iem y. A k u r a t  
p rz e d  ro k ie m  w  m ie s ią c a c h  le tn ic h  
i je s ie n n y c h  z a k o p ia ń sc y  żydzi w a r-  
jo w a li. N ie  b y ło  ty g o d n ia  b eż  p ro w o ­
k a c ji  z  ic h  s tro n y . W ięc n ie ja k i 
K re m ih ic e r  z to w a rz y sz a m i n a p a d ł 
p o d  p o c z tą  n a  k o lp o r te ra  p ism  n a ­
ro d o w y ch , d w a  d n i p o te m  s ła w n y  
S z tu m a c h in  w sp ó ln ie  z  S z e rm an em  

i F e rb e re m  p o ra n ili  k u p c a  p o lsk ieg o  
p a n a  D „  p o te m  M iick en b ru n n  n ab ił 
n a  H a li G ąsien ico w ej p . P o w id /is a , a

Wanderer ekspedjenta sklepowego p. 
Proszakowej. T a k  sz ło  w k ó łk o . Ży­
dzi bezczeln ie  W ołali o B e rezę  dła a n ­
ty se m itó w .

W te d y  obo w iązk iem  p o w a ż n y c h  
Iz ra e lo w y ch  o b y w a te li b y ło  p o s k ro ­

m ić  b o jó w k a rz y , a b y  n ie  w y w o łać  
z a d ra ż n ie ń . A  co b y ło ?  P . S t a t t e r  z 
d r . W iese lm an em  i  in n y m i „ P o la k a ­
m i"  b ie g a li u s ta w ic z n ie  n a  s k a rg ę  d o  
P o lic ji, S ta ro s tw a  i  W o jew ó d z tw a , że 
im  się  k rz y w d a  dziejćT. W y w ra c a li 
k o ta  ogonem , w p ro w a d z a li w  b łą d  
w ałdze.

W ięc k tp  w in ie n ?  K to  z a k łó ca ł 
b ezp ie c ze ń s tw o ?  K to  d a ł  p o w ó d  d o  
o d w e tu ?  C zy p. S t a t t e r  n ie  w ie  o  
te m , że p o b ity  S z e rm a n  s ta łe  zacze ­
p ia ł d o  o s ta tn ie j  chw ili M łodych , że  
im  w y g ra ż a ł k ijem , p ro w o k a c y jn ie  
sp lu w a ł i sy p a ł o rd y n a m e m i w yzw i­
s k a m i?  N ie  w ie  o te m  p a n  r a j e a ?

Pomysłowy chwyt konkurencyjny
P . P e r lo t ,  w łaśc ic ie l f irm y  „T ech - 

n o p o l"  p rz y  u licy  K o śc iu szk i s p rz e ­
d a w a ł p ły ty  g ra m o fo n o w e  o k ilk a ­
d z ie s ią t  g ro sz y  ta n ie j  n iż f irm y  
c h rz e śc ijań sk ie . Ł a m a li sob ie  lu d z i­

s k a  g ło w y  n a d  te m  zag ad n ien iem . 
W reszc ie  w y sz ła  n a  w ie rzch  ta je m n i­
ca  p . P e r lo ta :  o to  w y p o ży cza ł on  
p ły ty  do  d o m u  z a  o p ła tą , a  p o te m

sp rz e d a w a ł je  n a iw n y m  k lien to m , 
n a tu ra ln ie  ta n ie j .

N ie ro z w ią z an ą  n a ra z ie  z a g a d k ą  
j e s t  z a to  p o z a k a r te lo w a  c e n a  b e n z y ­

n y  s p rz e d a w a n e j p rz e z  ’ p. P e r lo ta  
n a  p o d w ó rzu  (w o ln o ? !)  H o te lu  E u ­
ro p e jsk ie g o .

Z ak o p ia ń c z y k

Głos polskiego chłopa.
W śró d  pow odzi lis tó w , ja k ie  co ­

dzien n ie  n a p ły w a ją  do  n a s z e j r e d a k ­
c ji, z n a jd u ją  się  n ie je d n o k ro tn ie  t a ­
kie, k tó r e  o d c z y tu je m y  z  n iek łam a- 
n em  ro z rzew n ien iem : s ą  to  l is ty  p i­
sa n e  sp ra c o w a n ą  r ę k ą  p o lsk ieg o  
ch ło p a , czy  ro b o tn ik a . N ie je d n o k ro ­
tn ie  w  sk ro m n e j, n ieu d o ln ie  z a a d re ­

so w a n e j k o p e rc ie  z n a jd u je m y  p ła t  
szcze reg o  se rc a , n a b rz m ia łe g o  bó lem , 
s k a rg ą , ż ą d z ą  czy n u  i e n tu z ja z m e m  
d la  n a s z e j idei.

Z am ieszczam y  p o n iż e j je d e n  z t a ­
k ich  lis tó w  ze w si p o lsk ie j, n a p is a ­
n y  —  ja k  w id z im y  —  w ca le  u d a tn y m  
w ierszem .

P a n ie  R e d a k to rz e ! J e s te m  b d  D oliny ,
A  p rz y  „ H a ś le "  sp ęd zam  n a jm ilsz e  godziny ,
N a sz  p o w ia t D o lin a  j e s t  b a rd z o  b o g a ty , .
N a jw ię k sz e m  b o g a c tw e m  to  g ó ry  K a rp a ty .
T u  ź ró d ła  n a f to w e , k o p a ln ie , t a r t a k i  —
W  w ięk szo śc i ży d ow sk ie , s m u tn e  to  o zn ak i!
Żydzi t u  z a  bezcen  w y k u p u ją  k ło d y ,
K tó re  im  p rz y n o sz ą  o lb rzy m ie  d o chody .
P e js a te  „ fach o w ce"  z d a le k a  t u  lecą ,
A w  p ię k n y c h  K a rp a ta c h  —  g dzie  b y ł la s  — p n ie  św ie c ą ! 
T u  n a s i t a k  c iężko  p ó łd a rm o  p ra c u ją :
W ychud li, zm ęczeni, w  k o lib a c h  n o c u ją .
„O ni" s ię  b o g acą , a  z  n a sz y c h  się  śm ie ją :
T am , gdzie  b y ły  la s y  ty lk o  w ia t r y  w ie ją !
T o  zn iszczen ie  la só w  ro ln ik o w i szk o d z i:
P ię k n e  p o la  g in ą  o d  w ie lk ich  pow odzi,
G ó rsk ie  rz e k i s t r a s z n e  ro b ią  sp u s to sz e n ie :
R w ą  n a jle p s z ą  z iem ię, a  d a ją  k am ien ie ! ...
Żyd  o g lą d a  z ręb y , g łaszcze  się  po  b rodz ie ,
A  w ło śc iań sk ie  p lo n y  to p ią  się  w e  w odzie.
P an o w ie  z  k rw i p o lsk ie j!  N a ró d  do  w a s  w o ła  
(Z jed n o czo n y m  g ło sem  obudzić  w a s  zdo ła)
P o d a jc ie  d ło ń  b ied n y m  —  b ro ń c ie  ic h  o d  ży d a ,
C o zrob ic ie  d z is ia j n a  p rz y sz ło ść  się  p rz y d a .
N iech  P o lsk a  z a k w itn ie , a  n a ró d  n ie c h  śp iew a,
N ie c h  ro ln ik  sw e p lo n y  z ra d o śc ią  ro zsiew a.
L u d  p o isk i j e s t  p rz y  w as , j a k  dzieci p rz y  m a tc e ;
N iech  sło ń ce  św ieci w  p a ła c u  i  w  c h a tc e .
N iech  z  o b cy ch  p a ń s tw  f irm y  ze sw y m  k a p ita łe m  
P o w ró c ą , —  lecz  ry c h ło !  do  s w o je j k ra in y ,
A  ży d y  za n iem i: k a h a ł  za  k a h a łe m ,
N iech  *se w y je ż d ż a ją  d o  sw e j P a le s ty n y !

S . M.
.—.Uli iu.nnnimr.rn BK I U M M  W W W W f P W

PRACOW NIA OBUWIA  
Stanisława WOJSY
Sosnowiec, Piłsudskiego 74.
posiada stale na składzie obuwie dzie 
cinne i średniaki, oraz wykonuje wszelkie 
prace, wchodzące w zakres szewstwa. 
Robota solidna. Ceny niskie

Poleca się Sz. Klienteli 
nowootwartą pracownię 
i skład OBUWIA p. f.

w SOSNOWCU 
przy ul. Modrzejowskiej 30

„Hale Rozwoju"

C hcesz  u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  je j
„ANTONETKI" 

T ak  w ro g a  odw iecznego  ła g o d z ą
zięciow ie, 

\  że s m a k  ty c h  p ie rn ik ó w  u c isza
j ą  w n e tk i, 

r h c e s z  u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  je j
„ANTONETKI". 

K ra k ó w , ul. S ła w k o w sk a  20.
A . ROTHE.
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.Księga win Judy
Skromne pokłosie ostatniego tygodnia.

Żydzi bojkotują sklepy
chrześcijańskie w Płocku-
P Ł O C K  (— ) D o  je d n e g o  ze s k le ­

p ó w  c h rz e śc ija ń s k ic h  w eszło  d w u  ż y ­
dów . N ie  zd ąży li je szcze  w y rzec , w  
ja k im  ce lu  p rzy b y li, k ie d y  d o  teg o ż  
s k le p u  w esz li d w a j in n i m łodz i żydzi. 
W szczę ła  się  p o m ięd zy  n im i o s t r a  
w y m ia n a  zd ań , w y n ik u  k tó r e j  
w sz y sc y  c z te re j  żydzi ze sk le p u  w y ­
szli. Ż ydzi w  P ło c k u  m a ją  n a  u licach  
sw ą  s t r a ż ,  k tó r a  p iln u je  sk lep ó w  
c h rz e śc ija ń s k ic h , n ie  d o p u sz c z a ją c  
b y  ja k ik o lw ie k  ży d  m ó g ł k u p ić  u  
c h rz e śc ija n in a . Z n am ien n e  to  i... p o ­
u c z a ją c e !

Aresztowanie znanych kupców 
żyd. w Sosnowcu

S O S N O W IE C  (— ) W  S osnow cu  
d o k o n a n o  s e n sa c y jn e g o  a re sz to w a n ia  
z n a n y c h  k u p có w  so sn o w ick ich , b r a ­
c i  A b ra h a m a  i  L e jz o ra  S te in w eisó w  
w s k u te k  d o n ie s ie n ia  k a to w ic k ie g o  
p rz e d s ta w ic ie la  f i rm y  w łó k ien n icze j 
łó d z k ie j „T e x til-U n io n “ .

B ra c ia  S te in w e is  p o z o s ta ją  pod  
z a rz u te m  p o d ra b ia n ia  z n a k u  to w a ­

ro w e g o  w sp o m n ia n e j f i rm y  o ra z  u- 
ż y w a n ia  b a n d e ro li d o  o p a k o w a n ia  
w e łn y . P rz e p ro w a d z o n a  re w iz ja  w  
S o sn o w cu  u  o jc a  a re sz to w a n y c h , 
SzJmula S te in w e isa , p rz y  u licy  M ó- 
d rze jo w słrieg o  19, p o tw ie rd z iła  d o n ie ­
s ien ie  f irm y . D n ia  31 p a ź d z ie rn ik a  
b ra c ia  S te in w e is  z o s ta li d o p ro w a d z e ­
n i  d o  sędz iego  śled czeg o  w  K a to w i­
c a c h  i  p o  p rz e s łu c h a n iu  o sad zen i w  
w ięzien iu .

Pocztowcy przeciw, żydom

Oszukaństwa żydowskie
K IE L C E  (— ) P o lic ja  k ie leck a , 

z a trz y m a ła  C h a im a  F ir s te n e b e rg a  
(N o w y  Ś w ia t 45 ) w ła śc ic ie la  s a m o ­
c h o d u  c ięża ro w eg o , s łu żąceg o  d o  
p rz e w o z u  n a b ia łu  i  ow oców . F ir s te n -  
b e rg , z a m ia s t  t ru d n ić  s ię  p rzew o zem  
i  sk u p e m  n a b ia łu , n a  co  m ia ł pozw o­
len ie , w yw oził g ę s i z  C h m ie ln ik a  do  
L o d a .

Żydowskie oszustwa.
R A D O M  (— ) K a ro l F u rg a , ro ln ik  

z a m ie sz k a ły  w e  w si M iraż , g m in y  S u  
ch o w o la , m a ją c  z a g m a tw a n e  sp ra w y  
m a ją tk o w e , p rz y b y ł d o  R ad o m ia , a - 
b y  je  p o w ie rzy ć  a d w o k a to w i. P rz e d  
są d e m  o k rę g o w y m  w  R a d o m iu  n a t ­
k n ą ł  s ię  n a  t .  zw . „ n a g a n ia c z a "  P ie ­
trz y k o w s k ie g o  (C h ło d n a  9 1 ) , k tó r y  

p rz e d s ta w ił s ię  m u  ja k o  „ d o ra d c a  
p r a w n y " .  P ie trz y k o w s k i zap ro w ad z ił 
F u r g ę  d o  rz e k o m e g o  a d w o k a ta  ż y ­
d a  A b ra m o w ic z a  (R w a ń s k a  4 ) .  O - 
b y d w a j „ p ra w n ic y "  n a jz w y k le js i  o- 
szu śc i, w y łu d z ili o d  n ieg o  20  z ł  n a  k o ­
s z ta  p ro w a d z e n ia  p o w ie rzo n e j s p r a ­
w y . Z o r je n to w a w sz y  s ię  p o  n iew cza- 
sie, w ie śn ia k  złożył n a  o sz u s tó w  m e l­
d u n e k  w  po lic ji.

Z jazd  n iż szy ch  fu n k c jo n a r ju s z y  
p o cz t, te le fo n ó w  i  te le g ra fó w , o d b y ­
ty  w  K rak o w ie , o b f ito w a ł w  sz e re g  
d ra s ty c z n y c h  m o m en tó w .

M iędzy  in n e m i u ch w a lo n o  n a s tę ­
p u ją c y  w n io s e k :

„ D o m a g a m y  się  n a le ż y te g o  t r a k ­
to w a n ia  n iższy ch  p ra c o w n ik ó w  p rz e z

u rz ę d n ik ó w  i  w y d a n ia  z a rz ą d ze n ia  
u rzęd o m , ce lem  śc is łeg o  z a s to s o w a ­
n ia  o ra z  u su n ię c ia  lu d z i z  k ie ro w n i­
czy ch  s ta n o w isk  p o ch o d zen ia  h e b r a j ­
sk ieg o " .

W n io sek  te n  w iele m ó w i o  n a s t r o ­
ja c h , ja k ie  p a n u ją  w ś ró d  rz e sz  p r a ­
cow niczych  w  s to s u n k u  d o  żydów .

ŁÓ D Ź (— ) N o w e j a f e r y  d o p u śc ił 
s ię  żyd, f a b r y k a n t  A b ra m  D rezn e r, 
w łaśc ic ie l f a b ry k i  „ S u ró w k a "  p rz y  
u l. P o łu d n io w e j 52.

D re z n e r  w s trz y m a ł z łośliw ie  w y ­
p ła tę  p ła c  ro b o tn ik o m , ta k ,  że po w ­
s ta ły  zn aczn e  za leg łośc i, d o ch o d zące  
do  800  z ło ty c h  n a  poszczeg ó ln eg o  ro ­
b o tn ik a . C elem  zab ezp ieczen ia  sw y ch  
n a leżn o śc i, ro b o tn ic y  z a s tra jk o w a li ,  
o k u p u ją c  m u r y  fa b ry c z n e . D rezn e r, 
w ezw an y  n a  k o n fe re n c ję  w  in sp e k ­
to ra c ie  p ra c y , p rz y rz e k ł u re g u lo w a ć  
w y p ła tę  ro b o tn ik o m  w  c ią g u  dw óch  
dn i ra ta m i.

W o b ec  ta k ie  o św iad czen ia  p rz e ­

m y sło w ca , ro b o tn ic y  zgodzili s ię  p rz y  
s tą p ić  d o  p ra c y  i  op u śc ili m u ry  f a ­
b ry czn e .

P o  d w ó ch  d n ia c h  je d n a k  d o  w y ­
p ła ty  n ie  doszło , g d y ż  D re z n e r  w  n o ­
cy  z lik w id o w ał sw ą  fa b ry k ę , p o z a ­
m y k a ł d rz w i i zn ik ł. P rz y b y li  d o  p r a ­
c y  ro b o tn ic y  z a s ta l i  z a m k n ię tą  f a ­
b ry k ę  i w obec ta k ie g o  s ta n u  rzeczy  
zg łosili s ię  n a  po lic ję , k tó r a  w szczę- 
p o sz u k iw a n ia  z a  żydem .

W ed łu g  n a sz y c h  in fo rm a c y j D re z ­
n e r  n a c ią g n ą ł ró w n ież  sw y c h  d o s ta w  
ców . P ra w d o p o d o b n ie  w y je c h a ł za ­
g ra n ic ę , g d y ż  ju ż  p o p rzed n io  s t a r a ł  
s ię  o  p a sz p o r t .

Jeszcze jeden kartel w Łodzi
W  p o ję c iu  p rz e c ię tn eg o  cz łow ieka  

k a r te l  j e s t  w ie lk ą , g ig a n ty c z n ą  o rg a ­
n iz a c ją , o b e jm u ją c ą  c a łą  dziedzinę 
g o sp o d a rk i. T a k  b y ło  d aw n ie j, g d y  
g d y  k a r te l iz a c ja  z o s ta ła  d o p ie ro  w y ­
n a lez io n a , dz iś  ob o k  w ie lk ich  k a r te l i  
i  t r u s tó w  m a m y  m o c  m a le ń k ic h  k a r -  
te lik ó w , ż e ru ją c y c h  n a  w ą sk ic h  o d ­
c in k a c h  g o sp o d a rc z y c h . T e  d ro b ia z ­
g i p o zo rn ie  n ie  s ą  g ro źn e , z b y t  m a -  
łem i bow iem  k a p ita ła m i ro z p o rz ą d z a  
ją c , w y g lą d a ją  n a  p ie rw sz y  r z u t  o k a  
do ść  friew innie. T o  ty lk o  p o zó r. T am , 
g d z ie  ty lk o  is tn ie je  z a s a d a  k a r te lu , 
j s t  p o tw o rn y  w y zy sk  k o n su m e n ta , 
część ro b o tn ik ó w  p o zb aw ia  się  p r a ­
cy, a  p rz e d s ię b io rc y  z g a r n ia ją  w y ­
so k ie  i n iezas łu żo n e  zy sk i.

O s ta tn io  w  Ł o d z i p o w s ta ł ta k i  m a ­
ły , a le  z ło śliw y  k a r te l ik  je szcze  je d ­
n a  ra k o w a ta  n a ro ś l  n a  ciele n a szeg o  
u s t r o ju  g o sp o d a rczeg o . C h o d zi t u  
m ian o w ic ie  o  k a r te l  f a r b ia m i  p o ń ­
czoch . W idzim y, że z a k re s  d z ia ła n ia  
n o w o u tw o rz o n e g o  k a r te lu  j e s t  b a r ­
dzo  w ą s k i:  w  s to su n k o w o  n iew ie lk ie j 
b ra n ż y  po ń czo szn iczej ty lk o  je d n o  
osrniw o —  fa rb ia r s tw o . J e d n a k  k a r ­
te l  te n  z o rg an izo w an y  j e s t  w ed le  za ­

s a d  k a r te l iz a c ji :  p o  p ie rw sz e  w ięc 
o rg a n iz a c ja  o b e jm u je  p ra w ie  w szy ­
s tk ie  z a k ła d y  t e j  gałęz i, n a s tę p n ie  
o d ra z u  p rz e w id u je  s ię  zam k n ięc ie  
s z e re g u  p rz e d s ię b io rs tw , k tó ry m  k a r ­
te l  będzie  w y p ła c a ł od p o w ied n ie  o d ­
szk o d o w an ie  z a  u n ie ru ch o m ien ie , 
w reszc ie  p rz e z  zm n ie jszen ie  ilo śc i z a ­
k ła d ó w  m a ją  b y ć  p o d w y ższo n e  cen y , 
czy li j a k  to  s ię  p ię k n ie  m ów i, „z li­
k w id u je  się  d e z o rg a n z a c ję  ry n k u " . 
R e z u lta te m  t e j  p ię k n e j „d z ia ła ln o śc i"  
p rz e d e w sz y s tk ie m  w ięc  będ z ie  zw ol­
n ien ie  ro b o tn ik ó w  z  z a m y k a n y c h  z a ­
k ła d ó w  i to  b ez  n ad z ie i n a  u z y sk a n ie  
w  sw y m  fa c h u  p ra c y  gdzie in d z ie j. 

N a s tę p n ie  w z ro sn ą  ceny , g d y ż  do  
cen  d o ty c h c z a so w y c h  d o jd z ie  n a d w y ­
żk a , p rze z n a cz o n a  n a  w y n a g ra d z a n ie  
w łaśc ic ie li u n ie ru c h o m io n y c h  z a k ła ­
dó w  o ra z  zy sk  k a r te lu . Z a  to  w sz y ­
s tk o  o czy w iśc ie  z a p ła c i k o n su m e n t, 
p rz e p ła c a ją c  p o n a d  w sz e lk ą  m ia rę , 

b o  zm o n o p o lizo w an e  b r a n ż e  lu b ią  
b a rd z o  w y so k ie  zy sk i. W  te n  sp o só b  
k o n s u m e n t będ z ie  p łac ił i  z a  m o n o ­
po l i za  u n ie ru c h o m io n e  za k ła d y , a  
ro b o tn ik  z n a jd z ie  s ię  n a  b r u k u  bez  
n ad z ie i n a  o trz y m a n ie  p ra c y ...

M ź y M K I  l a t W w  obuwia
W śró d  szew ców  c h a łu p n ik ó w  p a ­

n u je  bezrobocie , po n iew aż  n a k ła d c y  
o b u w ia  żydzi, c h c ą c  o b n iży ć  szew ­
c o m  i  t a k  ju ż  n ęd zn e  z a ro b k i o g r a ­
n iczy li p ro d u k c ję . O s ta tn io  6 n a jw ię ­
k s z y c h  n a k ła d c ó w  o b u w ia  o św iad czy ­
ło  sw y m  p raco w n ik o m , że  m u sz ą  o- 
g io sić  „ b a n k ru c tw o " . R zek o m i „ b a n ­
k r u c i"  p ro p o n o w a li z a ra z e m  c h a łu p ­
n ik o m , b y  p ra c o w a li u  n ic h  n a  n iż ­
sz y c h  c en ach , a  w te d y  d a  s ię  „u n i­
k n ą ć  b a n k ru c tw a " . T em i „ sz tu c z k a ­
m i1 ży d ó w  p ra c o d a w c ó w  p ow in ien  
z a ją ć  s ię  in s p e k to ra t  p ra c y .

Magazyn Bławatny
Marian Kęoiński

B Ę D Z IN , o l. K o ł łą ta ja  S6 
P o le c a :  w ełny , p łó tn a , flan e le , k o ł­

d ry , c h u s tk i, f i r a n k i  i  ch o ­
d n ik i.

N a  r y n k u  s k ó r  g a rb o w a n y c h  p a ­
n u je  ob ecn ie  c h a o s  sp o w o d o w an y  
b a rd z o  p o w a ż n ą  zw y żk ą  cen  su ro w ­
ca, k tó r a  w y n o si p rz y  s k ó ra c h  b y ­
d lęcy ch  30  p ro c ., a  p rz y  c ie lęcy ch  
p rze sz ło  60  p ro c . P o n iew aż  zw y żk a  
cen  za  s k ó ry  g a rb o w a n e  n ie  p o d ąża  
ró w n o m ie rn ie  za  zw y żk ą  cen  za  su ­
row iec , n ie k tó rz y  g a rb a rz e  n ie  w y ­
k o n u ją  zleceń, m im o  p o d w y żk i 10 
p ro c . z a  to w a r  g o to w y , czego  znów  
s k ó rn ic y  z b y tn io  d o  se rc a  n ie  b io rą  
z t e j  p ro s te j  p rzy czy n y , że sezon  je ­
s ien n o  - zim ow y, u w a ż a n y  za  n a j le ­
p sz y  d la  s k ó m ic tw a , c a łk iem  n ie  d o ­
p isu je . K u p c y  d e ta lic z n i zm u szen i są  
p o p ro s tu  sp rz e d a w a ć  to w a r  po  d a w ­
n y c h  c e n a c h  i n a ra z ie  n ie  o s ią g a ją  
ż a d n e j p o d w y żk i, w zg lęd n ie  b a rd z o  
n ik łą , n ie o d p o w ia d a ją c ą  d z is ie jszy m  
cenom  z a k u p u  a n i  w  p rzy b liżen iu . 
P r a c u ją  z a te m  bez  z y sk u  a  n a w e t  ze 
s t r a t ą ,  g d y ż  p rz y  n o w y ch  z a k u p a c h  
p łac ić  m u sz ą  w yższe  ce n y  bd cen , j a ­
k ie  o s ią g a ją  o d  sw o ich  k lien tó w , t. 
zn. n ie  k u p ią  ju ż  z a  u z y sk a n e  p ien ią - 
dze.j t e j  ilo śc i sk ó r , j a k ą  sp rzed a li, 
czy li: „n ie  o d k u p ią  s ię" , m ó w iąc  j ę ­
z y k iem  k u p ieck im .

O b ro ty  m a le ją  a  c ię ż a ry  ro s n ą  w  
s to s u n k u  d o  n ik ły c h  o b ro tó w . T u  te ż  
s k ó rn ic y  z  trw o g ą  p a t r z ą  w  n ie ró żo - 
w ą  p rz y sz ło ść  m im o, że  j e s t  to  e le­
m e n t  p ra c y  i u m ie ją c y  w y rzec  się  
w sz y s tk ie g o , co  n ie  j e s t  ju ż  ko n ie-

2.500 iyd6w?z]Polsitf 
£3!do Palestyny.

W A R S Z A W A  (— ) C e n tra ln y  W y ­
d z ia ł P a le s ty ń s k i  w  W a rsz a w ie  o rg a ­
n iz u je  w  lis to p a d z ie  6 g ru p  w y ch o d ź ­
có w  d o  P a le s ty n y .

4  z  ty c h  g r u p  u d a d z ą  s ię  p rz e z  
K o n s ta n c je , dw ie  z a ś  p rz e z  T r ie s t .

O gó łem  j a k  p rz e w id u ją  w  m ie s ią ­
c u  lis to p a d z ie  w y e m ig ru je  z P o ls k i 
d o  P a le s ty n y  2500 e m ig ra n tó w .

czn o śc ią  życiow ą. S łow em : p a u p e ­
ry z a c ja  o d łam u  k u p iec tw a , u w a ż a n e ­
g o  d o tą d  za  d o b rz e  sy tu o w a n y .

Z w y ją tk ie m  dzieln ic  zach o d n ich , 
c a ły  p rz e m y s ł g a rb a r s k i  i  h a n d e l 
h u r to w y  s k ó ra m i g o to w em i, z n a jd u ­
je  się  (w yłącznie p ra w ie  w  r ę k a c h  ży ­
dów , a  ty m  n ie  za leży  n a  te m , a żeb y  
w  p rz e m y śle  i  h a n d lu  s k ó rn y m  z a p a ­
n o w a ł n o rm a ln y  ła d  i p o rz ą d e k ; on i 
w o lą , j a k  to  w  ic h  zw y cza ju , —  ło ­
w ić ry b y  w  m ę tn e j  w odzie. Ic h  d e ­
s t r u k c y jn a  ro b o ta  j e s t  a ż  n a d to  w i­
doczna .

C zas n a jw ię k sz y , a ż eb y  tę  w a ż n ą  
dz iedz inę  p rz e m y s łu  i  h a n d lu  g ru n ­
to w n ie  odżydzić . S k ó ra  to  n ieo d zo ­
w n y  p ro d u k t  d la  p o trz e b  a r m j i  i  o- 
b a w ia m  się, że  te n  p rz e m y s ł w  r ę ­
k a c h  żyd ó w  sk o n c e n tro w a n y , n ie  
sp e łn i w  d a n y m  m o m en cie  sw o jeg o  
z a d a n ia . — A  w ięc c a v e a n t  co n su le s  

n iech  w  k r a ju  będzie  d o s ta te c z n a  
ilo ść  d o b ry c h  s k ó r  i  z a k ła d ó w  p rz e ­
m y sło w y ch  w  rę k a c h  P o la k ó w  —  o 
to  m u s i p a ń s tw o  d b a ć  ju ż  te ra z , a - 
żeb y  n ie  b y ło  p ó źn ie j n ie p o trz e b n y c h
ro z c z a ro w a ń .

S y tu a c ja  o b ecn a  w y m a g a  s iln e j 
o rg a n iz a c ji  p o lsk ic h  p rzem y sło w có w  
g a r b a r z y  i  k u p có w  sk ó m ic z y c h . 
N iech  t ę  t a k  b a rd z o  w a ż n ą  g o sp o ­
d a rk ę , c e n n y m  p ro d u k te m  d la  o b ro ­
n y  k r a ju ,  w ezm ą  w  ręce  P o la c y  i to  
kon ieczn ie  ja k n a jp rę d z e j .

Aresztowanie 140 żydowskich 
pracowników handlowych

W A R S Z A W A  (— ) W ład ze  bezp ie­
c z e ń s tw a  a re sz to w a ły  o s ta tn io  140 

cz łonków  zw. ż y d o w sk ich  p ra c o w n i­
k ó w  h a n d lo w y c h  i  b an k o w y c h , z n a j­
d u ją c e g o  się  p o d  w p ły w am i B u n d u .

W e c z w a rte k  r a n o  d o  k o m is a r ja tu  
rz ą d u  zg ło siła  s ię  d e le g a c ja  z a rz ą d u  
zw iązk u , in te rw e n ju ją c  w  sp ra w ie  
zw o ln ien ia  a re sz to w a n y c h . D e le g a to m  
ośw iadczono , że d e c y z ja  p o w z ię ta  b ę ­
dzie  w  c ią g u  48 godzin .

ZydowsKie żale
Ż y d o w sk i „ N a sz  P rz e g lą d "  p isze  o  

w z ro śc ie  n a s tro jó w  a n ty se m ic k ic h  w  
P o lsc e :

„C e n tr . Z w iązek  K u p có w  o trz y m u ­
je  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  w iad o m o śc i o d  
sw y c h  o d d z ia łó w  n a  p ro w in c ji  o  
w z m a g a ją c e j s ię  o s ta tn io  h e c y  a n ty ­
ż y d o w sk ie j !!

W  z w iązk u  z  t r w a ją c ą  w  L u b lin ie  
od  p o c z ą tk u  b . m . a n ty ż y d o w sk ą  a k ­
c ją  b o jk o to w ą  , z o rg a n iz o w a n ą  
p rz e z  S. N . o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  w  
Z w iązku  K upców , n a  k tó re m  p o s ta ­
n o w iono  zw róc ić  się  d o  Iz b y  P rz e m y ­
słow o - H a n d lo w e j, b y  t a  in te rw e n -  
jo w a ła  u  w ładz , ce lem  z lik w id o w an ia  
a k c p i b o jk o to w e j.

W  d e le g a c ji d o  Iz b y  w zięli u d z ia ł 
ad w . Z a jd e m a n  i  ad w . S z la f, k tó rz y  
z re fe ro w a li sp ra w ę .

S p e c ja ln a  d e le g a c ja  Z w iązku  K u p ­
ców  p o in fo rm o w a ła  p o s ła  d r . S om - 
m e rs te in a  o a k c ji  b o jk o to w e j w  n a ­
szem  m ieście , p ro sz ą c  go, a b y  in te r -  
w e n jo w a ł w  t e j  sp ra w ie  u  w ład z  c e n ­
t r a ln y c h ! ! !

*
„W  zw iązk u  z  a k c ją  b o jk o to w ą  

o d b y ło  s ię  o g ó ln e  z e b ra n ie  o rg a n iz a ­
c y j  s jo n is ty c z n y c h  w  L u b lin ie , n a  
k tó re m  p o s ta n o w io n o  m . in . zw ró c ić  
się  d o  K . C. O rg . S jo n is ty c z n e j w  
P o lsce , b y  in te rw e n jo w a ła  u  w ład z  
c n tra ln y e h  w  sp ra w ie  z lik w id o w an ia  
t rw a ją c e g o  b o jk o tu .

* * *
„W ład ze  lu b e lsk ie  sk o n f isk o w a ły  

w  o s ta tn ic h  d n ia c h  d u żo  a fiszów , n a ­
w o łu ją c y c h  sp o łeczeń stw o  c h rz e śc i­
ja ń s k ie  do  b o jk o tu  żydów ".

* * *
„ P o  L u b lin ie  o rg a n iz a to rz y  a n ty ­

ż y d o w sk ie j h e c y  b o jk o to w e j z a b ra l i  
s ię  d o  in n y c h  m ia s t  p ro w in c jo n a l­
n y ch .

W  P ło c k u  z d a rz a ją  s ię  w y p a d k i, 
że c h rz e śc ija n o m  k u p u ją c y m  u  ży ­
dó w  p rz y c z e p ian e  s ą  n a  p lecach  k a r ­
tk i  z n a p ise m : „ T a  Ś w in ia  k u p u je  u  
ży d a" .

Od taKich „PolaKów“ j 
wybaw nas, Panie

P o d  ta k im  ty tu łe m  z a m ie sz c za  
„ N a ro d n i V y z ra “ , o rg a n  c z e sk ie j  
m łodzieży  n a ro d o w e j, n a s tę p u ją c e  u -  
w a g i:

„G d y  p o lscy  s tu d e n c i w y p ęd z ili w 
1929 r .  żyd ó w  z  u n iw e rsy te tó w , z a ­
w ita li ow i „ P o la c y "  n a  n asze  u n iw e r­
s y te ty ,  a  p rzez  sw e z u c h w a ls tw o  do ­
czek a li s ię  p a m ię tn y c h  a n ty s e m ic k ic h  
d e m o n s tra c y i  s tu d e n c k ic h  w  r .  1929 , 
w  k tó ry c h  z ra n io n o  70 s tu d e n tó w . 
M am y  t u t a j  o p ró cz  ty c h  p e js a ty c h  
„P o la k ó w " , k tó ry c h  p rz e p ę d z iliśm y  
z  la b o ra to r ió w , in n y  g a tu n e k  „ P o la ­
k ó w ". S ą  to  g łów nie  ci żydzi, o b y w a ­
te le  p o lscv . k tó rz y  po  zw ie trzen iu , 
że T rz e c ia  R zesza  n ie  będzie  d la  n ic h  
z iem ią  o b iecan a , sc h ro n ili  s ię  d o  n a s  
i  tu t a  j  ich  n a s i m a rk s iś c i  b a rd z o  u -  
p rz e jm ie  p rz y ję li" .
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W  te g o ro c z n y m  „D n iu  O szczę 
d n o śc i"  w y g ło s ił P re z e s  P K O  
D r. H e n ry k  G ru b e r , b ę d ą c y  ró ­
w no cześn ie  P re z e se m  C e n tra ln e ­
g o  K o m ite tu  O szczędnościow ego  
R . P . p rzem ó w ien ie  p rz e z  r a d  jo , 
k tó re  ze w zg lęd u  n a  je g o  d o n io ­
s łą  t r e ś ć  p rz y ta c z a m y  w  całośc i 
p o n iż e j:

O bchód  „D n ia  O szczędności" , to  
z n a n a , z ro k u  n a  ro k  p o w ta rz a ją c a  
się  u ro c z y s to ść . C hoć b rz m i o n a  t ą  
s a m ą  n u tą ,  to  je d n a k  n ie  t r a c i  n ig d y  
sw e j a k tu a ln o śc i, g d y ż  sy m b o lizu je  
t r o s k ę  o n iep ew n e  ju t r o  i czy n i ludzi 
zd o ln ie jszy m i do  s ta w ia n ia  o p o ru  
tru d n o śc io m  d n ia  d z is ie jszeg o . N ie  
j e s t  o n a  w y m y słe m  w sp ó łczesn o śc i.
N a w e t w ów czas, g d y  cz łow iek  w  o- 
k re s ie  g o sp o d a rk i n a tu ra ln e j  b o ry k a ł 
się  z w a ru n k a m i p rz y ro d y , in s ty n k t  
sam o zach o w aw czy  d y k to w a ł m u  k o ­
n ieczn o ść  g ro m a d z e n ia  z ap asó w  n a  
czas  t ru d n ie js z y c h  o k re só w  życia .
N ie  z n a ją c  ek o n o m ji, n ie  ro zu m ie jąc , 
a  te m  n iem n ie j a n a liz u ją c , człow iek 
zaw sze  w iedzia ł, że po  d n ia c h  sy to śc i 
n a s tą p ić  m o g ą  d n i b ra k ó w  i zab ez ­
p ieczał s ię  od  n ic h  g ro m a d z ą c  z a p a ­
sy . D ziś w  epoce  u św iad o m ien ia , w  
epoce g o sp o d a rk i k a p ita l is ty c z n e j  
czyn i to  sam o , z t ą  ty lk o  ró żn icą , że 
p ie n ią d z  u d o s tę p n ia ją c  m u  d o b ra  m a  
te r ja łn e  p rz y p o m in a  ró w n o cześn ie  
ko n ieczn o ść  o g lęd n eg o  g o sp o d a ro w a ­
n ia  i  g ro m a d z e n ia  ś ro d k ó w  n a  p rz y ­
sz łe  p o trz e b y .

D zień  O szczędnośc i n ie  j e s t  dn iem  
p ro p a g a n d y  o szczęd zan ia  sa m e g o  w  
sob ie . Ż y jem y  w  u s t r o ju  s o lid a ry s ty -  
czn y m ; w  u s t r o ju  ty m  d z ia łan ie  je ­
d n o s tk i  p o d p o rz ą d k o w a n e  b y ć  m u si 
d y sp o z y c jo m  g o sp o d a rc z y m  ś ro d o w i­
sk a . W  o d e rw a n iu  od  r e s z ty  e lem en ­
tó w  ży c ia  ro z g ry w a ją c e g o  się  w  r a ­
m a c h  u s tro ju ,  o szczęd n o ść  n ie ty lk o  
n ie  p rz y n io s ła b y  b ło g o sław io n y ch  
sk u tk ó w  d la  g o sp o d a rk i, a le  p rz y p u ­
szczam , n ie  b y ła b y  m ożliw a. J e ś li  m a  
b y ć  d la  sp o łe c z e ń s tw a  czy n n ik iem  
tw ó rc z y m , m u s i b y ć  b u d o w a n a  n a  
fu n d a m e n ta c h  o rg a n iz a c ji  g o s p o d a r­
cze j ca łeg o  n a ro d u , m u s i b y ć  w y n i­
k iem  p ro d u k c y jn y c h  fu n k c y j  g o sp o ­
d a rk i  n a ro d o w e j, p o z w a la ją c e j je d ­
n o s tc e  n a  w y p ro w ad zen ie  w  o b jek - 
ty w n y c h  w a ru n k a c h  n a d w y ż e k . W  
te n  sp o só b  człow iek  o szczęd za jący  
s t a j e  s ię  k a p i ta l i s tą ;  k a p i ta l is tą  je s t  
k a ż d y , k tó r y  n ie  w sz y s tk o  w y d a je  co 
z a p ra c o w a ł. A b y  je d n a k  m ó g ł z a p ra ­
cow ać, p o w in ien  zn a lezć  wra r s z ta t ,  
p rz y  k tó ry m , z u ż y tk o w u ją c  w  r a ­
m a c h  d o b ra  og ó ln eg o  sw e siły , zdo­
ła  u z y sk a ć  n ad w y żk ę , p o trz e b n ą  d la  
w ła sn e g o  d o b ra . D la teg o , N A W O Ł U ­
J Ą C  D O  O S Z C Z Ę D N O Ś C I, W O Ł A ­
M Y  O  P R A C Ę . W o ła ją c  o k a p i ta ł  —- 
m a m y  n a  m y ś li ś ro d k i p ro d u k c ji, 
g d y ż  ty lk o  one  je d y n ie  s ą  m o to re m  
u z y sk iw a n ia  d ó b r. T o  p o łączen ie  p o ­
zw oli n a ro d o w i zasp o k o ić  p o trz e b ę  
zam o żn o śc i i  u ja w n ić  in s ty n k t  p rz e ­
w id y w a n ia . D zień  O szczędnoścąi_ je s t  
w ięc d n iem  g o sp o d a rczeg o  u św ia d o ­
m ie n ia . M oże i  b y ło b y  p rz y je m n ie j, 
g d y b y  n ie  t r z e b a  b y ło  m a r tw ić  się  
n a  k re d y t ,  m y ś lą c  o d n iu  ju t r z e j ­
szym . N a o g ó ł lu d z io m  ła tw ie j t r a f i a ­
j ą  do  p rz e k o n a n ia  p o g lą d y , o k re ś la ­
n e  p o p u la rn ie , że „ ja k o ś  to  będ z ie" , 
le cz  p o g lą d ó w  ta k ic h  k o n iec  b y w a  
n ie ra z  b a rd z o  ża ło sn y . N ie ty lk o  b o ­
w iem  in s ty n k t ,  n ie ty lk o  uczucie  i  r o ­
zum ow an ie , a le  p rz e d e w sz y s tk ie m  
d o św iad czen ie  w y k a z u je , ja k  p rz y k re  
b y w a ją  w  życiu  cz łow ieka  d n i b u rz  
i deszczów .

U m ie ję tn o ść  zab ezp ieczen ia  się  
p rz e d  n iem i m u s i cech o w ać  sp o łe ­
c z e ń s tw o  g o sp o d a rc z o  u św iad o m io n e .
J e s t  to  w ażn e  zw łaszcza  w  dob ie  o- 
b ecn e j, g d y  w a r to ś ć  cz ło w iek a  w y ­
p ro w a d z a  się  w  zn aczn y m  s to p n iu  z 
w a r to śc i je g o  z a le t  g o sp o d a rc z y c h .
T a k  j e s t  w  g o sp o d a rc e  k a p i ta l is ty ­
cznej, p ry w a tn e j  i  p a ń s tw o w e j. Ż a­
den  z d o ty c h c z a so w y c h  sp o łeczn y ch  
e k sp e ry m e n tó w  n ie  z a ra d z ił te m u  
s ta n o w i rzeczy  i zapew ne  w  p rz y sz ło ­
śc i n ie  za ra d z i. G dy  s ta r e  s y s te m y

O SZ C Z Ę D N O ŚC I"
g o sp o d a rc z e  c h w ia ły  się, n ie  w idzie­
liśm y , a b y  w  ic h  m ie jsc e  s tw o rzo n o  
coś, co d a ło b y  cu d  p rz e m ia n y , a  p rz e ­
ciw nie, o b se rw u je m y  n a w ró t  do s t a ­
ry c h  m e to d . D ążn o ść  do zam ożnośc i 
d ro g ą  w sp ó ln eg o  w y siłk u , w p rząg n ię -  
cie w  k o ło  p ro cesó w  k a p ita liz a c y jn y c h  
ca łeg o  n a ro d u  — to  j e s t  p ro g ra m , do 
k tó re g o  w ra c a  obecn ie  lu dzkość . J e ­
śli w ięc zn a jd z ie  się  ta k i  m arzy c ie l, 
k tó r y  w  k a p ita liz a c ji  n ie  w idzi id e ­
a ln e j fo rm y  m a te r ja ln e g o  b y to w a n ia  
n a ro d u , to  będ z ie  m u s ia ł on  p rz y ­
znać, że je d n a k  t a  fo rm a  w y trz y m a ­
ła  p ró b ę , a  ci, k tó rz y  w  m y ś l in n y c h  
za ło żeń  t rw a ć  b ę d ą  w  u b ó s tw ie  — 
s tr a c ą .  K rzew iąc  k a p ita liz a c ję  u t r w a ­
la jm y  g o sp o d a rk ę , g ru n tu jm y  j ą  n a  
z a s a d a c h  po czu c ia  rzeczy w isto śc i. 
O d n o si s ię  to  n ie ty lk o  do je d n o s tk i  
czy  ro d z in y , lecz i w  s to s u n k u  do  g o ­
sp o d a rk i  p u b liczn e j. J e ś li  b u d ż e ty  
p u b liczn e  w y k a z u ją  d e ficy t, to  w cze­
śn ie j czy  p ó źn ie j d e f ic y t g ro z ić  b ę ­
dzie k aż d e m u  obyw ate lo w i, ch o ćb y  
n a w e t o s ią g a ł on  p rze jśc io w o  p o z o r­
n e  k o rz y śc i. N a to m ia s t l  n a  g ru n c ie  
iz rów now ażonych  b u d ż e tó w  p u b licz ­

n y c h  k a ż d y  o b y w a te l z n a jd z ie  o p a r ­
cie d la  sw e j g o sp o d a rk i, s a m  ra c jo ­
n a ln ie  k a lk u lu ją c  sw e d o ch o d y  i w y ­
d a tk i.

C h cąc  zabezp ieczyć  się  n a  s ta łe  
p rz e d  e k s p e ry m e n ta m i ch cąc  u t r w a ­
lić
W O L N O ŚĆ  G O S P O D A R C Z Ą  S W Y C H  

O B Y W A T E L I,
a n ieza leżn o ść  g o sp o d a rc z ą  d la  s ie ­
bie, P a ń s tw o  m u s i t r w a ć  w  d ążen iu , 
a b y  k a ż d y  o b y w a te l m ó g ł o s ią g n ą ć  
w ła sn y  k a p i ta ł  z w ła sn e j p ra c y . P a n ­
ce rzem  p rzec iw  o d d a n iu  się  w  n iew o ­
lę o b cem u  k a p ita ło w i j e s t  z am o żn o ść  
ja k n a jw ię k s z e j  in d y w id u a ln y c h  g o ­
sp o d a rs tw , a  w s tę p n y m  w a ru n k ie m  
d la  j e j  u z y s k a n ia  j e s t  z a u fa n ie . O no 
d a je  lu d n o śc i poczucie  w ia ry  w  j u ­
t r o ,  ono  te ż  to r u je  k a p ita ło m  d ro g ę  
do p ro d u k c y jn e j  g o sp o d a rk i. T o  za ­
u fa n ie  p o w in n o  b y ć  n a d a l m o to re m  
p o lsk ie j k a p ita l iz a c ji .  O s ta tn ie  la t a  
w y k a z u ją , że poczucie  o szczędności 
sz e ro k ic h  m a s  w z ra s ta ,  że m y ś l g o ­
sp o d a rc z a  p rz e n ik a  do  n a jd a ls z y c h  
z a k ą tk ó w  k r a ju .  P o lsk ie  in s ty tu c je  
oszczędnościow e, p rz e sz e d łsz y  ciężkie 
d o św iad czen ie  g o sp o d a rk i p o w o je n ­

n e j, o p a r ły  się  sk u te c z n ie  w s trz ą so m , 
k tó re  p rz e ż y w a ła  z a g ra n ic a . Z da ły  
one p rz e d  sp o łeczeń stw em  eg zam in  
sp ra w n o śc i i o s tro ż n o śc i. P o ls k a  idzie 
d z iś  p rz e d  w ie lu  in n em i p a ń s tw a m i 
p o d  względem ochrony oszczędności. 
L u d n o ść , k tó r a  p o w ie rza  in s ty tu c jo m  
f in a n so w y m  sw ó j k a p ita ł ,  m y ś li p r a ­
k ty c z n ie , n ie  p ra g n ie  le k c ji  te o r j i ,  a  
p ra g n ie  d o b re j g o sp o d a rk i, słow em  
p ra g n ie , a b y  z a u fa n ie , k tó r e  z ta k im  
t ru d e m  z o s ta ło  o d b u d o w an e , n ie  z a ­
zn a ło  n a jm n ie jsz e g o  u sz c z e rb k u . W y ­
su n ię te  p rzez  rz ą d  z a s a d y  p ro g ra m u  
g o sp o d a rc z e g o  o p ie ra ją  s ię  w ła śn ie  
n a  ty m  n ie z a c h w ian y m  g ru n c ie  z a u ­
fa n ia .

W iem y  dobrze , że w  ty c h  c iężk ich  
c z a sa c h  n ik t  n a m  n ie  s tw o rz y  r a ju  
n a  ziem i, a  w  k ra ja c h , gd z ie  ch c ian o  
t a k i  r a j  tw o rz y ć , z a m ia ry  sk o ń czy ły  
się  n ie fo r tu n n ie . W  k o n ty n u o w a n iu  
te g o  re a ln e g o  s ta n u , ja k im  je s t

P O L E G A N IE  N A  W Ł A S N Y C H  
S IŁ A C H ,

u zn ać  n a leży  z a  je d y n ie  celow e h a ­
s ło , z k tó re m  od  k ilk u  la t  w y s tę p u ­
jem y . H a s ło  to  b rz m i:
T W Ó R Z M Y  P O L S K IE  K A P IT A Ł Y , 
ta k ,  ja k  tw o rz y liśm y  p o lsk ą  n ieza le ­

ż n o ść  p ań stw o w ą .
K a p ita ły , t)o n ie ty lk o  s ą  p ien iąd ze . 
J e s t  to  ró w n ież  w ied za  i o rg a n iz a c ja  
ż y c ia  g o sp o d a rczeg o . W ie d z a  to r o ­
w a ć  m u s i  d ro g ę  p o m y sło m  u sz la c h e ­
tn ia ją c y m  g o sp o d a rk ę  p o lsk ą . O rg a ­
n iz a c ja  o p ie ra ć  m u s i p o lsk ą  s t r u k tu ­
r ę  g o sp o d a rc z ą  n a  fu n d a m e n ta c h  lo ­
g ik i i celow ości. Im  w ięce j p a ń s tw o  
będz ie  u ła tw ia ć  życie o b y w a te lo w i 
m y ś lą c e m u  eko n o m iczn ie , te m  w ięk ­
sze  p rz y n ie s ie  k o rz y śc i d la  g o sp o d a r­
s tw a  n a ro d o w eg o , te m  w ięk sze  otwo­

rz y  w idok i d la  ro z w o ju  k a p ita liz a c ji. 
O żyw ien ie  p ra c y , o s ią g a n ie  n a d w y ­
żek  m a ją tk o w y c h , s tw a rz a n ie  r e ­
zerw , to  s ą  cele, do k tó ry c h  dążyć 
p o w in n o  sp o łeczeń stw o , je ś li  m a  z re ­
alizow ać  sw o je  p o s tu la ty  rozw ojow e.

S iła  d u c h o w a  sp o łe c z e ń s tw a  m u si

o p ie ra ć  się  n a  sile  m a te r ja ln e j .  B ez
s iły  m a te r ja ln e j  n ie m a  bow iem  a n i 
k u ltu ry , a n i cyw ilizac ji, j e s t  c iem n o ­
t a  i u b ó stw o . K a ż d y  z  n a s  m u s i w ięc 
b y ć  p ro p a g a to re m  m y śli ek o n o m icz ­
n e j, a  je ś li  ch cem y , a b y  c a ły  n a ró d  
p o d n ió sł j ą  do g o d n o śc i p ro g ra m u , 
z a s to s u je m y  ra d ę  je d n e g o  ze s ta r y c h  
p isa rz y  a n g ie lsk ic h . R a d a  t a  b rz m i: 
„ Je ż e li sz u k a sz  człow ieka, k tó ry b y  
p rz y n ió s ł ci zbaw ien ie , n ie  o g lą d a j  
się  p o za  sieb ie , bo m a sz  - g o  b lisk o  
p rz y  sobie . C złow iekiem  ty m  je s te ś  
ty , je s te m  ja , j e s t  k a ż d y  z  n a s . N ic  
ła tw ie jsz e g o , ja k  z o s ta ć  n im , jeże li 

się  n a p ra w d ę  te g o  p ra g n ie " .

reprezentanci
Rosji Sowieckiej

ze
S ły szy  s ię  obecn ie  b a rd z o  często , 

w p ły w y  ż y d o s tw a  w  S o w ie tach  
u p a d a ją  z  d n ia  n a  d z ień  i  że p o tę g a  
ic h  b y ła  w łaśc iw ie  b. zn aczn a  ty lk o  
w  p ie rw sz y c h  la ta c h  rew o lu c ji. J a k  
d a lece  b łęd n e  j e s t  to  m n iem an ie  
św iad czy  n a s tę p u ją c y  p rz y k ła d :  K o ­
re s p o n d e n t  n a s z  z A n tw e rp ji  (,,— e- 
r e “ ) d o n o si p o d  d a tą  10 p a ź d z ie rn i­
k a , co  n a s tę p u je :  W  w y ch o d ząd ze j 
t u  n a ro d o w e j g azec ie  „D e S to rm - 
loop", N r. 3 2 /1 9 3 5  z n a jd u ję  w y k a z  
cz ło n k ó w  d e le g a c ji so w ieck ie j n a  s e ­
s ję  L ig i N a ro d ó w  w  G enew ie, n a  
k tó r e j  j e s t  m . in . o m a w ia n a  ta k ż e  
s p ra w a  k o n f l ik tu  w ło sk o  - ab isy ń - 
sk ieg o .

S k ła d  d e le g a c ji j e s t  n a s tę p u ją c y :  
o s ła w io n y  ż y d  L itw in o w  - F in k e l-  
s te in , (cz ło n ek  R a d y  L ig i) ,  ży d  R o ­
s e n b e rg  (d ru g i  s e k r e ta r z  R a d y  L i­
g i)  ż y d  S te in  (s łu ż b a  in f o r m a c y jn a ) , 
ż y d  M a rk u s  (cz ło n ek  R a d y  N a d z o r­
c z e j) ,  G ru z in  S w an id ze  (K o m is ja  F i­
n a n s o w a ) ,  ży d  H irs c h fe ld  ( s e k re ­
ta r z )  i  ży d  H a lb h a n d  (sp ra w o z d a w ­
c a  p ra s o w y ) .

N a  8 d e le g a tó w  so w ieck ich  j e s t  
„ ty lk o "  7  ży d ó w  i 1 G ru z in ! A  gdzie  
się  podzie li rd z e n n i R o s ja n ie ?

Je ż e li c a ła  L ig a  N a ro d ó w  n ie  j e s t  
w  ty m  sa m y m  s to p n iu  o p a n o w a n a  
p rz e z  w p ły w y  ży d o w sk ie  i m a s o ń ­
sk ie , t o  m u s i k rz e p k o  s ię  trz y m a ć , 
g d y  c i p ra w d z iw i p rz e d s ta w ic ie le  n a ­
ro d u  ro s y js k ie g o  zac z n ą  p rz e m a ­
w iać .

A  o to  d ru g i  p rz y k ła d :
W y ch o d zące  w  W a rsz a w ie , w  j ę ­

z y k u  ro s y js k im  p ism o  „K‘ Oswoboj- 
d e n iju "  (K u  O sw o b o d zen iu ), N r .  3. 
1935 p isz e : „ N a  I-sz y m  M ię d z y n a ro ­
d o w y m  K o n g re s ie  G a s tro e n te ro lo g ó w  
(sp e c ja lis tó w  d o  sc h o rz e ń  żo łą d k a  i 
k is z e k ) , k tó r y  o tw a r ty  z o s ta ł  8  s ie r ­
p n ia  b r . w  B ru k se li, m e d y c y n ę  so ­
w ieck ą  r e p r e z e n tu ją : p ro f . M . J .  P ev - 
s n e r  (d y re k to r  k lin ik i c h o ró b  n a rz ą ­
dó w  p o k a rm o w y c h ) , p ro f . R. A. L%- 
r i ,  p ro f . M. M. G u g e r r i tż  i  a s y s te n t ­
k a  L. M. P e v s n e r .

J a k  w ięc w id z im y  i  w  t e j  d e le g a ­
c ji n ia m a  a n i je d n e g o  r o s y j ­
sk ie g o  r e p re z e n ta n ta  so w ieck ie j m e ­
d y cy n y .

C zy p rz y to c z o n e  p o w y że j p rz y k ła ­
d y  n ie  s ą  d o ść  ja s n e . P o g ło sk i o u - 
p a d a n iu  w p ły w ó w  ż y d o w sk ich  w  S o­
w ie ta c h  s z e rz y  s a m o  ży d o stw o , p o ­
n iew aż  j e s t  m u  to  p o trz e b n e  d o  p ro ­
p a g a n d y  k o m u n is ty c z n e j w  in n y c h  
krajach. C z ę s to  b o w iem  ży d z i sp o ­
t y k a j ą  s ię  z z a rz u te m , że  k o m u n izm  
j e s t  w łaśc iw ie  ty lk o  d la  n ic h  „ r a ­
jem", i że  p r o p a g u ją  g o  n ie  d la  idei, 
a le  d la  o so b is te g o  celu . O tó ż  te r a z  
więc w p a d li n a  p o m y s ł sze rz y ć  p o ­
g ło sk ę , że  ż y d z i w  S o w ie ta c h  n ie  m a ­
ją ż a d n y c h  sp e c ja ln y c h  w p ływ ów , 
a b y  p o z y sk a ć  w ięk sze  z a u fa n ie  d o  

k o m u n iz m u  w ś ró d  n a sz y c h  ro b o tn i­
ków.

Co grają w kinach ?
B a g a te la :  „ P o sz u k iw a c z k i z ło ta "  

o ra z  r e w ja :  „Z  p a p ry k ą " ...
A p o llo : „ W y p ra w y  k rzy żo w e". 
S z tu k a :  „K o zak  i słow ik".
S te lla :  „ R e w o lu c ja  w  C h in a c h " . 
W a n d a : „S za lo n y  p o ru c z n ik " , (G u  

s ta w  F ro e h lic h  i L id ja  B a a ro w a ) . 
U c ie c h a : „B en g a li"

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI.
W P . S e n a s  W iln iu tis , W ilno  —

D zięk u jem y . W  m ia rę  m ie jsc a  k o le j­
no  zam ieśc im y .

W P . W . D „  R a w a  R u s k a  —  W  n a ­

s tę p n y m  n rze .
W P . J .  W al. P rz e m y ś l —  O trz y ­

m a liśm y . P ro s im y  o p o ro zu m ien ie  się  
z n am i lis to w n ie . P o zd ro w ien ie !

T E A T R  IM . S Ł O W A C K IE G O . 
C z w a r te k : „M u zy k a  n a  u licy". 
S o b o ta : „M u zy k a  n a  u licy". 
N ied z ie la : „M u zy k a  n a  u licy " .

C Z Y T A JC IE  
.H A S Ł O  P O D W A W E L S K IE "

i

W  R O S JI.
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P ro sz ę  sob ie  n ie  p ch aez ! W  ty c h  g o d z in a c h  ty l ­
ko  ro zw o d y . J u t r o  b ęd ę  d a w a ł ś lu b y !


